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prezydent Republiki Litewskie] 
DEKRET

n zgłoszeniu Sejmowi Republiki Litewskie] 
wniosku o zwolnienie A. Śleźevićiusa 

ze stanowiska premiera
1 Cerując się punktem 5 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej, 
___ Sejmowi Republiki Litewskiej do zaaprobowania wniosek o  zwol- 

'■  Adolfasa Śleżevićiusa ze stanowiska premiera Republiki Litewskiej.
1 Proponuję Sejmowi Republiki Litewskiej rozpatrzenie tej kwestii 8

hicfoWHr. S
'fmidszy dekret nabiera mocy z dniem jego  podpisania.

Prezydent Republiki 
AJgtrdes BRAZAUSKAS  

Wilno, 29 stycznia 1996 r.

Nr 823

Prezydent Republiki Litewskie] 
DEKRET

0 dymisji ministra spraw wewnętrznych 
Republiki Litewskiej R. Vaitekunasa

1. ferując się punktem 7 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej 
j uwzględniając prośbę ministra Romasisa Vaitekttnasa, przyjmuję dymisję 
ministra spraw wewnętrznych Republiki Litewskiej Romasisa VA1TEK 0- 

NMA. .
2. Niniejszy dekret nabiera mocy z  dniem jego  podpisania.

Prezydent RepubMId 
Algłrdee BRAZAUSKAS

Wilno, 29 stycznia 19%  r.
Nr 822

Odezwa prezydenta 
Republiki Litewskiej

29 stycznia E L T A  otrzymała 
“ ta*1? prezydenta Republiki Lite- 
^  Algi rdasa Brazauskasa do 
®«kańc6w Litwy. Głosi ona: 

"Drodzy mieszkańcy Litwy, 
dziś podpisałem dek ret, w  

z^Mzam Sejmowi wniosek o 
Joloienie prem iera A d o lfa sa  

z zajmowanego stano- 
Chcąc dać jemu oraz Demo- 

*y®nq Partii Pracy Litwy, której 
priewodniay, możliwość i czas na 
g ię c ie  samodzielnej d ecyzji. 

Proponowałem rozpatrzyć tę 
‘ *'*‘*5 w Sejmie 8 lutego br.

^  niełatwa decyzja, która 
^ 7 * *  w oągu jednego dnia. 

niej postępowanie pre-

litewska zaczęła się dźwigać. Nie* 
mniej na reputację mężów stanu 
najwyższej rangi nie może padać naj­
mniejszy nawet cień.

Chcę powiedzieć mieszkańcom 
Litwy, że  przewidziane przez rząd i 
Bank Litewski oraz uzgodnione z  
międzynarodowymi organizacjami 
finansowymi środki wznowienia 
działalności banków oraz ochrony 
interesów właścicieli oszczędności 
będą konsekwentnie wcielane w 
życie, niezależnie od lego, kto będzie 
kierować rządem. N ic  nie zagraża 
normalnemu funkcjonowaniu insty­
tucji władzy.

Osobno pragnę się zwrócić do 
członków Demokratycznej Partii 
Pracy Litwy. Trzy lata, które minęły 
po wyborach 1992r., były niełatwymi 
latami, pełnymi sprzeczności, ale też 
owocnymi. Myślę, że  z  polityczną 
przezornością i tolerancją ocenicie

lilio* B  r—
- j m e d ń i u  kryzysu banko- 

spotkał Litwę, 
yoywiśae, trudno jest zwolnić 

klóry J™ 2 •rzy tott 
u- £ » « « r c z i , i e ,  wytrwale,
‘‘ępSrU .1 r2eczyw^c*c znacznie powstałą sytuację" —  głosi odezwa 
^ w y n i ł  do tego, że gospodarka prezydenta.

rezydent wciąż jeszcze oczekuje, 
Premier sam złoży rezygnację

A*tinJa* Brazauskas 
ooekuje, że premier 

* * v J ! r ^ V,eu* 00 8 lutego sam

k u s ^ S  P o d p ić  dekret, w  
a*oł,w. ^ m o w i wniosek o 

^dolfa«a Śle2evi5usa ze

g lut^T lsam A . SleZewfius 
®°W » ę  zdecydować, 

®®e«(*iianty. 

ł^m°żIiS^fme ^^ ro ik a rz y , jakie 
prezydent

^°®a°l*atta" ^^nS,̂ a Prcm>cra- 

? ?  i*®-
*Eo kandydatura

> ^ 7 ? ,e^ nlc była jeszcze 
»ię on starał 

bk^ P ^ y w ^ z m ia n -w  obe­

lgi iem niej odrzucił możliwość, że 
do formowania nowego rządu mogą 
być zaproszone inne partie, nie tylko 
DPPL. A. Brazauskas powiedział, że 
taka możliwość powstanie po wybo­
rach do Sejmu, że rząd sformują te 
partie, która zdobędą najwięcej 
mandatów.

A. Brazauskas odrzucił "wszelką 
możliwość" przeprowadzenia przed- 
terminowych wyborów do Sejmu.

Przyznał jednak, że Sejm może 
nie zdymisjonować premiera.

"T en  w ażny k rok  w  życiu  
państwa czyni nie tylko prezydent. 
Konstytucja przewiduje dwustronny 
nadzór i Sejm będzie miał okazję 
wypowiedzieć swe zdanie, co jest 
bardzo ważne", powiedział A. Bra­
zauskas.

(BNS)

Tylko szósta część mieszkańców 
Litwy ufa rządowi

W  związku z  kryzysem banków 
ora z etyk i polityków  niesłychanie 
zmniejszyło się zaufanie mieszkańców 
Litwy do rządu.

Jak świadczy ostatnie badanie opi­
nii publicznej, popularność rządu w 
ciągu miesiąca od  połowy grudnia 
spadła o  12 pkt i obecnie ufa mu zale­
dwie 16 proc. mieszkańców kraju. 
Wśród wszystkich instytucji społecz­
nych rząd ma najmniejsze zaufanie 
mieszkańców Litwy.

Zaufanie do Banku Litewskiego 
zmniejszyło się jeszcze bardziej— o  15

pkt i ta instytucja spadla z  trzeciego na 
piąte miejsce.

T rad ycy jn i lid e rzy  instytucji 
społecznych pozostają bez zmian —  są 
to  kościół i media, ty lko  te instytucje 
o raz samorządy w  ciągu miesiąca 
zdobyły nieco większe zaufanie ludzi, 
gdy tymczasem wszystkie pozostałe 
straciły je.

Wyniki przeprowadzonego przez 
wspólną firmę amerykańsko-brytyjską 
"Baliijos tyrimai" sondażu opublikował 
we wtorek dziennik "Respublika”. 

________________________________ (BNS)

V y te n io  20 
2006 V iln iu s

T e l. 63 37 02 
F ax  26 10 36

Premier żyje z oszczędności, 
twierdzi centrum informacyjne rządu
R o d z in a  p rem iera  A d o lfa s a  

Sle2evidusa, zarabiającego trzy i pół 
tysiąca litów, ostatnio żyła przeważnie 
z  oszczędności, twierdzi centrum infor­
macyjne rządu (V IC ).

Zdaniem V IC  obecne uposażenie 
służbowe szefa rządu wynosi 3427 L t i 
20 c t  Z  tej sumy premier płaci 1084 L t 
5 ct podatku dochodowego oraz 34 L t 
27 ct ubezpieczeń społecznych. A  więc 
premierowi pozostaje 2306 L t i 88 ct, 
twierdzi buchalteria kancelarii rządo­
wej.

V IC  informuje, że  szef rządu płaci 
za usługi komunalne w  mieszkaniu

służbowym w Tumiszkach. W  grudniu 
z  jego uposażenia służbowego potrąco­
no za to 1491 L t  i 18 c t

Ponadto A . Sle2evićius płaci za 
usługi komunalne w  prywatnym mie­
szkaniu na Zwierzyńcu, w  którym 
obecnie nikt nie mieszka. W  grudniu 
kosztowało ono premierowi 604,65 
L t

"W ięcej pracujących w  rodzinie 
prem iera n ie ma, ostatnio rodzina 
przeważnie żyła z oszczędności", głosi 
opublikowany we wtorek komunikat 
V IC

(BNS)

Sentencja dnia
I już ona kochała go trochę 

mniej,

bo on kochał ją  trochę więcej.
Andr^Głde

w W

D ZIAŁ R E llA M Y  dpi 
TE U FAX  (22) 429465 _ J - *

To się zdarzyło wczorąj

Pół miasta bez wody
Wczoraj od samego rana w 

Domu Prasy nie mielemy wody. 
N ic  tylko zresztą my, bo całe Wir- 
szuliszki —  też. Podobnie pozba­
wione były wody inne dzielnice—  
Szeszkinie, Justyniszki, Bołtupie, 
Fabianiszki, Santoryszki (ta dziel­
nica szczególnie dotkliw ie to 
odczuła, ponieważ na jej terenie 
znajdują się liczne zespoły szpital­
ne).

Przyczyną— awaria wodocią­
gu w  rejonie uL Gcleżinys vilkas 
(Ż e la z n y  w ilk ),  k tóra  się 
wydarzyła wczoraj o  7.00 rano. 
N a  kilka godzin wstrzymano 
pracę stacji wodociągowej.

Na szczęście, już w  południe 
rem on t rur w odociągow ych  
został zakończony. O  godz. 14.00 
w  kranach znalazła się woda. Po­
czątkowo na niższych piętrach

budynków. Następn ie —  na 
wyższych. Jej barwa, jak zazwy­
czaj po wszelkiego rodzaju awa­
riach, była ciemnoruda. Taki stan 
rzeczy potrwa, zdaniem specja- 
listów, jeszcze dzisiejszego dnia.

Potem będziemy mieli już czystą 
wodę.

N A  Z D J Ę C IU : wkrótce po 
aw arii robotnicy przystąpili do 

usuwania je j  skutków.
F o t C. Maćlulls (E L TA )

Litwini w Polsce. Polacy na Litwie
Problem mniejszości narodowych w statystyce

Przed kilkoma dniami na łamach naszego pisma 
zaanotwowaliśmy promocję książki pod powyższym 
tytułem, która miała miejsce niedawno w Warszawie.

A  przedwczoraj Departament Statystyki Litwy 
zorganizował konferencję prasową, na której prze­
analizowano szereg zagadnień związanych z tym uni­
kalnym eksperymentem. W  imprezie udział wzięli: 
ze strony polskiej — dyrektor Departamentu Infor­
macji Wiesław Łagodźióski oraz konsultant dr Lu­
cjan Adamczuk. Litwę reprezentowali: dyrektor ge­
neralny D epartam entu  Statystyki Kęstutis 
Zaborskas, jego zastępca Petras Acflys, kierownik 
działu spisu ludności i badań Irena Mazurienć oraz 
zast dyrektora Departamentu Problemów Regio­
nalnych 1 Mniejszości Narodowych Severinas Vai- 
tiekus. _________________________________________

Głównym "winowajcą", jak nadmieniliśmy 
powyżej, była edycja, prezentująca dwa raporty ze 
wspólnego polsko-litewskiego badania etnostaiy- 
stycznego przeprowadzonego w końcu 1994 r. przez 
Główny Urząd Statystyczny i Departament Statysty­
ki Litwy. Ta wspólna praca naukowców litewskich i 
polskich ukazała się w postaci książki w trzech 
językach: litewskim, polskim i angielskim. Jest to 
unikalne wydanie ze względu na rodzaj badań, gdyż 
po raz pierwszy w skali europejskiej dwa urzędy 
statystyczne Polski i Litwy dokonały badań 
mniejszości narodowych, według tej samej metody i 
z użyciem tego samego kwestionariusza. Oddajmy 
głos uczestnikom Imprezy.

(Dokończenie m i  str. 5) ________________
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O co chodzi?
Agencja informacyjna PAP poinfonnowato, te  w  p on tab idck l W am awy 

IJtwewyałano dużą partię daitt* dla zamirazkulych tu Polaltów, a tymoanon 
instytucje reprezenlujące PoUkńw w Wilnie o  takiej pomocy nic nie a h a g ę  
—  Zgodnie z komunikatem PAP, Fundacja Kultuiy PoUktej przy Miniater 
•twie Kulimy, Wspólnota PoUka oraz władze Wanzawy zgromadziły obuwie, 
odzież, książki oraz vidcckasety z  nagraniami filmów polskich na sumg blisko 
51 tys. USD. D ar dla zamieszkałych na Litw ie Polaków, podobno, w  

poniedziałek wyałany został do Wilna.
■■■Pracownicy samorządu, rejestrujący wazyitkie kierowane do Wilna dary, 
twierdz*, że nie oczekują takiego ładunku. Ambaaada Polaka i Konsulat “  
Wilnie poinformowały korespondenta BNS, łe  nic nie wiedzą o  tych darach 

N ic na lemat wysyłanych przez swych rodaków darów nie wiedzieli też 
przedstawiciele największej organizacji Polaków na Litwie Związku Po- 
laków. Jak twierdzi kierowniczka biura Z P L  Janina Sławińska, ta organizacja 
co najmniej tydzień wcześniej informowana jest o przesyłkach dla ludzi, których 
reprezentuje. Tymczasem Z P L  tym razem nic nie wie o  pomocy wartości 50 tys. 

luSD.
I j .  Sławińska stwierdziła, że ostatnio niejednokrotnie się zdarzało, że osoby, 

przewożące przez granicę litewsko-polską duże ładunki twierdziły, że wiozą dary 
dla ZPL , a później okazywało się, że  ładunek przeznaczony był dla poszczegól­

nych przedsiębiorców.

Prezydent Litwy: nie ma podstaw do zmiany polityki 
zagranicznej oraz dewaluacji lita

Prezydent Litwy Algirdas Brazauskas utrzymuje, że  zmiany w  rządzie nie 

spowodują żadnych zmian w  polityce zagranicznej.
Odnotował on również, że  nie poparłby pochopnych decyzji o  dewaluacji 

lita. Taka decyzja, zdaniem prezydenta, "w tym bardzo odpowiedzialnym okre­

sie" byłaby bynajmniej nie na miejscu.

Trwa spotkanie negocjatorów 
Litwy I Rosji w  sprawie grsnlc

W  Wilnie trwa kolejna runda litewsko-rosyjskich negocjacji w  sprawie 

granicy między tymi krajami.
W  3-dnkjwych negocjacjach mają być uzgodnione teksty umów o  delimi tacji 

granicy państwowej i strefy ekonomicznej na Bałtyku oraz szelfu kontynentalnego.
Kierownikiem negocjatorów litewskich jest sekretarz M S Z  Rimantas 

Śidlauskas, rosyjskich —  ambasador Jurij Szohnow.
Gdyby strony nie porozumiały się co do granic i strefy ekonomicznej na 

Bałtyku, do zagłębia naftowego D -6 w  szelfie morskim pretendują oba kraje. 
Rosyjskie spółki naftowe ogłaszają wciąż nowe plany rozpoczęcia eksploatacji 
tego zagłębia.

Inwestorzy USA zatroskani są pogorszeniem się 
warunków inwestowania

Izba handlowa U S A  na L itw ie , zrzeszająca 50 kom panii, k tóre 
zainwestowały w  naszą gospodarkę, zatroskana jest coraz gorszą sytuacją dla 
inwestycji. T o  zatroskanie delegacja Izby Handlowej wyraziła na spotkaniu z 
dyrektorem generalnym Litewskiej Agencji Inwestycji Algisem Aviźenisem 
oraz innymi pracownikami agencji.

W Warszawie naradzają się przedstawiciele 
ministerstw rolnictwa

Przedstawiciele ministerstw rolnictwa Litwy i Polski w  Warszawie rozma­
wiają na temat integracji z  systemem ekonomicznym Unii Europejskiej, 
Światową Organizacją Handlową (W T O ) oraz wolną strefą handlową Europy 
Środkowej (C E FT A ).

Litwa, która w  ubiegłym roku zawarta stowarzyszoną umowę z  U E  i nego­
cjuje w  sprawie przystąpienia do CE FTA , interesuje się aspiracjami Polski 
przystosowania swego przemysłu spożywczego do wzorów europejskich.

Jak powiedział przedstawiciel polskiego Ministerstwa Rolnictwa Jerzy Pi­
larczyk, w  centrum uwagi konsultacji jest doświadczenie polskie w  liberalizacji 
handlu zagranicznego produkcją spożywczą i rolną oraz w  przystosowaniu do 
wymagań weterynarii i sanitarii.

Na trzydniowych naradach Litwę reprezentują sekretarz Ministerstwa R o l­
nictwa Vytautas Poliunas oraz kierownik działu międzynarodowych umów 
handlowych Mećislovas Lapinas.

DPPL nie zamierza zmienić swego zdania, 
że dymisja premiera Jest pochopna

Rządząca Demokratyczna Partia Pracy Litwy i nadal jest takiego samego 
zdania, jakie wyraziła podczas posiedzenia rady pod koniec tygodnia, że dymisja 
prem iera Adolfasa Śleźevićiusa jest pochopna. Korespodentow i B NS  
oświadczył o  tym wicestarosta frakcji Algirdas Kun&nas.

Gratulacje dla J . Oleksego
Przewodniczący Demokratycznej Partii Pracy Litwy i premier Republiki 

Litewskiej Adolfas SlcźeviCius wystosował telegram gratulacyjny Józefowi O le­
ksemu, wybranemu na przewodniczącego Polskiej Partu Socjaldemokratów.

W  depeszy wyraża się przekonanie, że stosunki między socjaldemokratami 
Polski i D P PL  będą się wzmacniały, przyczyniając się do współpracy sił socjal­
demokratycznych w  całej Europie.

12-letnla Litwinka omalże nie padła ofiarą 
mydlanej opery

Nastolatka z Możejek ledwo nie padła ofiarą mydlanej opery przy próbie 
naśladowania zamiaru samobójstwa ulubioną bohaterki.

12-letnią dziewczynkę nieprzytomną z  zaciśniętą pętlą sznura do bielizny

I S l  I  d° m“  1  r° dzice- Wraełniei oglądała ona kolejną czętt 
■CTlymattalnego senalu wenezuelskiego "Maria Cdeste", w  której główna 
bohaterka zamierzała popełnić samobójatwo poprzez powieszenie się.

U o szpitala dziewczynka przywieziona została z zakłóceniem oddechu i
działalności serca. Stwierdzono u 
nastolatkę leczono pięć dni.

mej niedotlenienie mózgu. W  szpitalu

N apodataw ria donleałeri age n cji B N S , E L T A , rad ia , 
p r« a y  I Iwf. w4aanych p rzyg o to w a ł J a r z y  S U R W IŁ O

gŻ konferencji prasowych
Konserwatyści poprą dekret 

prezydenta
Prezes sejmowej frakcji konserwatystów Andrius Kubi- 

lius podczas wtorkowej konferencji prasowej w  Sejmie 
wyraził przypuszczenie, że konflikt między D P P L  i prezyden­
tem skończył się zwycięstwem prezydenta.

—  Demokratyczna Partia Pracy Litwy bez Algirdasa 
Brazauskasa jest jakąś inną partią —  oświadczył Kubilius. 
Zapytany przez dziennikarzy, czy wszystkie opozycyjne par­
tie poprą w  Sejmie dekret prezydenta, prezes frakcji konser­
watystów nie chciał wypowiadać się w  imieniu wszystkich 
partii, lecz zapewnił, że jego  frakcja uczyni to na pewno oraz 
wyraził nadzieję, że nie zmienią swojego zdania d  opozycyjni 
politycy, którzy jeszcze niedawno apelowali do prezydenta, 
by zdymisjonował Śle2evitiusa i deklarowali mu swoje popar­
cie.

Konserwatyści nadal uważają, że najlepszym wyjściem z  
zaistniałej sytuacji byłoby rozwiązanie Sejmu oraz przedter­
minowe wybory. Zapytany, czy konserwatyści są już do tych 
wyborów przygotowani, Andrius Kubilius oświadczył, że byli 
do tego przygotowani już w  dwa dni po poprzednich wybo­
rach. Prezes konserwatystów uważa, że przedterminowe wy­
bory są potrzebne nie tylko konserwatystom, lecz są sprawą 
niezwykłej wagi dla całej Litwy. Kubilius wyraził przypusz­
czenie, że jeżeli wybory sejmowe odbędą się na Litwie jesie- 
nią, będą one trudne dla D PPL , lecz elektorat tej partii może 
oddać swe głosy na partie skrajnie radykalne. Na pytanie, czy 
oznacza to, że  konserwatyści życzą D P P L  zwycięstwa w  
najbliższych wyborach, Kubilius odpowiedział, że w  demo­
kratycznym  państw ie  p otrzeb n a  je s t  s ilna , m ająca 
doświadczenie polityczne opozycja. D P P L  mogłaby stać się 

taką opozycją.
Na pytanie, czy konserwatyści biorą pod uwagę swój 

udział w  formowaniu nowego rządu odpowiedział obecny na 
konferencji wiceprezes frakcji konserwatystów Kęstutis 
Skrebys. Powiedział on, że konserwatyści mogą poprzeć for­
mowanie takiego tymczasowego rządu, ale tylko w  tym wy­
padku, gdy jednocześnie będzie rozpatrywana uchwała o  
przedterminowych wyborach sejmowych.

Lucyna DOW DO

Kaidy z nas zapłaci 500 litów 
za kryzys bankowy

— Podpisując wczoraj dekret o  dymisji premiera, prezy­

dent wykazał zdecydowanie, ale wydaje mi się, że  z  tą decyzją 
nie należało zwlekać aż m iesiąc— oświadczył podczas wczo­
rajszej konferencji prasowej, która się odbyła w  Sejmie, prze­
wodniczący Socjaldemokratycznej Partii Litwy Aloyzas Sa­
kalas. —  Decyzję tę należało podjąć zaraz po tym, gdy fakty 
te stały się znane. Miesiąc zwłoki wpłynął negatywnie na 
prestiż naszego państwa, zaś obywatele Litwy pozostawali w 
tym czasie w  niepewności.

Przewodniczący socjaldemokratów jest zdania, że Litwa 
uniknęłaby podobnej sytuacji, gdyby do dymisji premiera 
doszło przed dwoma laty, gdy socjaldemokraci wystosowali 
do niego interpelację. Sakalas przypomniał, że w  owym czasie 
wiele partii, które dziś w  chórze żądających dymisji premiera 
grają pierwsze skrzypce, do interpelacji socjaldemokratów 
ustosunkowało się sceptycznie.

—  Gdyby tak się nie stało —  powiedział Sakalas —  nie 
doszłoby do dzisiejszej sytuacji, za którą zapłacą nie tylko 
klienci banków, lecz wszyscy obywatele Litwy. Plan ratowa­
nia banków, który p rem ier praw dopodobn ie w  ciągu 
pozostałych mu 10 dni zdąży podpisać, przewiduje, że  będzie 
to  kosztowało 1,3 miliarda litów. Podzielmy tę kwotę na ilość 
podatników, wynik —  około 500 litów. Taką cenę każdy 
litewski podatnik zapład za kryzys bankowy. Naszym zda­
niem, jest to niesprawiedliwe.

Aloyzas Sakalas oświadczył, że  socjaldemokraa już od 
dłuższego czasu zabiegają o  audiencję u prezydenta, by 

'  przedstawić mu swoje zdanie na temat obecnej sytuacji w  
kraju. Prezydent wyznaczył im audiencję na najbliższą środę. 
Socjaldemokraa przygotowali na to spotkanie list— apel do 
prezydenta, w  którym zapoznają go  ze swoimi propozycjami 
dotyczącymi kryzysu bankowego i nie tylko.

Socjaldemokraa uważają, że  w  czasie gdy konserwa tyśd 
filozofowali o  tym, że  rząd Sle2evićiusa zaprzedał się Rosji, 
rząd ten rzeczywiście się zaprzedał, ale Międzynarodowemu 
Funduszowi Walutowemu. Socjaldemokraa w  swoim apelu 
nawołują prezydenta, by nie popart planu ratowania banków, 
który proponuje rząd. Proponują też oni stworzenie grupy 
roboczej z  posłów —  przedstawicieli wszystkich partii, która 
będzie składała prezydentowi propozycje, jak zlikwidować 
kryzys bankowy. Socjaldemokraa apelują też do prezydenta, 
by sprzeciwił się wyznaczeniu na prezesa Zarządu Litewskie­
go  Banku osoby, która będzie bezwarunkowo spełniała wszy­
stkie żądania Międzynarodowego Funduszu Walutowego 
oraz Banku Światowego. W  liście socjaldemokratów do pre­
zydenta je s t też p ropozycja ponownego rozpatrzenia 
budżetu na 1996 rok oraz apel, by z  wszystkich komisji 
badających kryzys bankowy zostali usunięci skompromito­
wani w  związku z  tym kryzysem urzędnicy.

W  końcu listu socjaldemokraa wyrażają nadzieję, że 
prezydent A lg irdas Brazauskas poprzez zdecydowane 
posunięcia udowodni, że jest prezydentem całej Litwy.

Lucyna DOW DO

Rekordowy dochód budżetowy 
w roku ubiegłym

Jak stwierdził na konferencji prasowej minister finansów 
Reinoldijus Sarkinaa nie będzie on mówił o sprawach ban­
kowych, ponieważ wszyscy "mają już dość". Zapozna nato­
miast dziennikarzy z budżetem, z  sytuacją w  dziedzinie roz­

powszechniania państwowych papierów 
otrzymanych z  kredytami.

— C o się tyczy budżetu— p ow ied ź  \
ubiegłym dochód narodowy wyniósł u l
nych) 5 mld 750 min litów. Takiej s u m y i ^ j j w l  
uzyskiwano. Znaczną część 
tworzy podatek od wartości dodanej V AT  S m

[Ci

■  l  

JOOO 
lw a *

ier:
podatek od zysku osób prawnych —  550

Pieniądze te, według ministra, zostały prw. ■
budżetu państwa— 3,39 mld Lt, do b u d ż t t u ^ s l  
1*82 mld L t. Tak więc do budżetu państwa tn S ? * *®  
L t  mniej, a do budżetu samorządów o 180 mi 1 
planowano.

I*
l k »
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N ie  chcąc nadużywać cierpliwości Czytej^ 
czam tylko liczby wymownie odzwiertiedbiace 
nansową republiki w  roku ubiegłym. A  zatem * 
wydatki budżetu narodowego wyniosły 4 403 
planowanych 4,588mld L t  Mniejszym okazał g u S  
deficyt budżetowy— 490 min L t zamiast 5412 ?  
był kompensowany państwowymi papierami wan!tL 
Większa ich część została w  republice i ty lkow k ^  
sprzedano za granicę na sumę 60 min dolarów Us* 1 

N aw iązu jąc do tegorocznego  budżetu 
stwierdził, że  rozpoczął się on niezbyt udanie; ty 
planuje się uzyskać 340-350 min Lt, co oznacza, ż e L  
niedobór funduszy w  wysokości około 70 min L lS  
planuje się uzyskać dzięki papierom wartościowym. 

Minister określił też wielkość kredytów.Ns rfyw

szy stanowią one 1 m ld 400 m in dolarów U S A  Wie
1 mkl 307 min zaciągnął rząd republiki, resztę 
prawne z  gwarancją rządową. Na zakończenie R .L  
stwierdził, że  republika zwróciła terminowy kredyt 
wyniósł 87 min doi. USA.

Danuta W<

fóproblemach soc0ĘM  
rodzin niskouposaźonycM

Komu służy mechanizm 
kompensat?

W czoraj Litewski Związek Robotników 
d yskusję  na tem a t p rob lem ów  socjslnych 
niskouposażonych. Gwoli śdsłośd dodam, że 
których to problemach miała być mowa, obecne 
D om yślać s ię  można, że  reprezentowała je czin 
wspólnoty rodzin wielodzietnych.

W  spotkaniu wzięli natomiast udział praeda*. 
związków zawodowych, samorządów, starostw, 
wokół którego toczyła się dyskusja, był wadliwy 
kompensat za ogrzewanie i gorącą wodę. W  wyiftązl 

pensat korzystają ludzie, którym właściwie one się nrri 
natomiast rodzinom nisko uposażonym, a w szczep 
wielodzietnym, są one dalece niewystarczające. Poda 
fakty, cyfry, a te nie dawały powodów do optymizm. Jo) 
w  starostwie dzielnicy Karolinki zebrało oę  około 
dłużników, których długi s ika ją  1,5 tys. litówi więctj.li 
są niewypłacalni, nie stać ich na opłacenie taług 
nych, tym bardziej, że  grzywny rosnąw zawrotnych lo f 
Lodzie miesiącami nie otrzymują wypłat, cafeżałoty 
od pracodawców żądać grzywny za n iercgulanęljp 
poborów.

Skrytykowano też uchwałę rządu, na mocy któnja 
la się na wypłacenie kompensaty dla rodzin zadtażosjn 
jedynie w  przypadku, gdy powody zadłużenia «ię *
ważne. Jak twierdziła inspektor ds. opieki socjalnej* * 1 

Karolinki Audrone Guieiiene, skorzystają z  tydi
nieliczni, a tysiące jak  dawniej będą klepać biedę Pnf

wano, by wypłacenie długów za usługi komunalne*** 
jakiś czas odwleczone, grzywna natomiast— zfiksi** 
W y ło n iło  s ię  pytan ie , jak  wyłonić ludzi ai|»* 
niewypłacalnych z  całego szeregu tych, co takiefe tyto 
N a  to  pytanie nikt z  zebranych odpowiedzieć nie poc*

Jak wynikło z  wypowiedzi, istnieje jeoi 
niektórych nader tragiczny problem. Chodzi o 
zadłużonych rodzin nie stanowią tajemnicy, są 
wieszone (razem z  sumą długu) na tabłkaciwittfc** 
O tóż do mieszkań dłużników nieraz przychody*"” *  
szywający się pod pracowników starostwa bądź 
n ie brzm iących urzędów i oświadczają? *e *J 
nieumożonych długów rodzina powinna wy"** 
mniejszego mieszkania np. gdzieś w  rqon ifc jff* j, 
ostrzec ludzi przed takimi oszustami i podenjfc 
podobnych środków na razie się nie ima.

W  czasie dyskusji nie obeszło się bez buizW® 

choć stwierdzić należy, że zebrani byli w 
dobrze zorientowani. Co jakiś czas padały 
kto jakie widzi wyjście z  sytuacji? Propozyt?6 .  
zrodziłyby się, gdyby nie świadomość 
problemu nie da się rozstrzygnąć podczas k®*F^|
spotkania. An i mer Wilna Alis Vidflnas, ani

aldas Sikorskis, pomimo zaproszeń, w dysku ff^ ,
wzięU. Nieobecność urzędników prezes ocktó**11 ^

L itew sk iego Zw iązku Robotników ę s U M F  
skomentował następująco: "Lekceważą. 1
sobie— a nam i tak wystarczy—". ^

Padały przeróżne propozycje rozwiązy"***^/ 
nych problemów —  od pertraktacji z  ra ł*®  
kończąc —  na bidu okien w  gmachu Sejmo- u

Prezes L itewsk iego Związku Rpb^ \ . ^  
Balsiene stwierdziła, że być może, skoro 
komisja do spraw ratowania banków, 
komisję do spraw ratowania gospodarki

De jeszcze "komisji ratunkowych" poU**0* J M
czy są one w  stanie coś zmienić?

Mirosława JANU
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—  180 min USD  

q0 roku 2000 zostanie 
udoskonalona Via Baltica
. ^ a a lc a ie  f e c e j  blisko 

l,d> ^ V i a B a l t o , p m :

JiTWinna praz Rygę i 
jo  Warszawy, s a o ije  się na

r t f d S '®  ®  S ztokholm ie 
i?  ”  —  został program in- 

rok przygotowy-

^ g r aW lttórąmian0wat
■ SC£4iP*l»S|*  P®1IStU*01 t’ leg0 Uerownika

Banku Pańslwowego 
- d  Dcnnba. Projekt sponso-

nitf ra t**®  F>nlandii' lrzech 
EBjbaMyckich i Polski, jak 

4  bańki międzynarodowe. 
z nid) jest Bank Światowy, 

"pucującanad projektem gru-
ala uwzględnić wszystkie po-
i możliwości. Zostaną roz- 

j t  i udoskonalone wszystkie 
H autostrady, zbuduje się no- 

I ,  jjaty oraz nowe drogi objazdo- 
,  nokół miast. Jednym z  pro-
Jtuów są punkty graniczne, Dziś

Igjańek nie może wiedzieć, jak 
IftgD będzie stał na granicy. Grupa 
Ijtce dopiąć tego, aby granicę 
[aaiM byk) przetoczyć w ciągu 10 

laoai
Właśnie dlatego, że nie sposób

przewidzieć) ile czasu zajmie prze­
kroczenie granicy, ta autostrada 
była mało użytkowana, aczkolwiek 
otwarta jest już od roku 1988.

Obecnie trudno jest powiedzieć, 
De transportu towarowego ruszy tą 
drogą z Finlandii, ale przypuszczalnie 
na Zacbód pojedzie też transport to­
warowy krajów bałtyckich.

Kierownik grupy projektowej 
Bengt Dennis podkreśla również, 
że inwestycja ma służyć nie tylko 
rozstrzygnięciu problemu transpo­
rtowego. Autostradę V ia Baltica 
traktuje się jako bramę do Europy, 
przywiązując do niej wielkie zna­
czenie symboliczne.

Z  przeznaczonej sumy blisko 
50 min USD  przypadnie Estonii. Z  
tego około 30 min przeznaczy się 
na poprawę jakości dróg z  portu 
tallińskiego w kierunku połu­
dniowym oraz do Via Baltica.

Ceęśćsumy, przewidzianej na sfi­
nansowanie projektu— od 75do 100 
min U S D  —  mają przeznaczyć 
państwa, przez które prowadzi auto­
strada, a pozostałą część zamierza się 
otrzymać z  innych źródeł.

(ELTA)

W sprawach osobistych 
przyjmują ministrowie

We wtorek w pokoju przyjęć 
rządu mieszkańców kraju w kwe- 
Kiłch osobistych przyjmował m i- 
Wer gospodarki Vytas Navickas.

To przyjęcie odbywało się 
podmę z zatwierdzonym na pier- 

p y  kwartał 1996 r. harmonogra­
mem, według którego w każdy wto- 
P  w pokoju p rzy jęć  rządu 
[■•eszkańców Litwy w  sprawach/ 
®*Btych przyjmują członkowie i 
‘to to f rządu, kierownicy działów 
oncelarn oraz kierownicy innych 
taortów.

Zgodnie z harmonogramem 
“fcokańców ptzyjmą: 13 lutego—  
®*adca rządu ds. prywatyzacji 
% a »D uloa , 20 lutego— sekre- 

812 ^sterstw a Sprawiedliwości

Arturas Drigotas, a 27 lutego mini­
ster finansów Reinoldijus Śarkinas.

W  marcu w  rządowym pokoju 
przyjęć przewidziane są przyjęcia w 

sprawach osobistych dyrektora 
Państwowego Funduszu U b ez­

pieczeń Społecznych Vmcasa Ku n- 
cy (5J II), ministra zdrowia Anta- 
nasa Vinkusa (12.111), kierownika 
działu prawa kancelarii rządowej 
Vftołdasa Kumpy (19.n i )  oraz mi­
nistra rolnictwa Vytautasa Einorisa 
(26.111).

Na te przyjęda, odbywające się 
we wtorki w  pokoju przyjęć rządu 

w  godz. 10-13 można się zapisać 
zawczasu pod teL: 22-65-17 lub 62- 

88-10.
(ELTA)

^  P°<W « dział Sztabu Informacji M SW  RL, 29 stycznia br. w  krąfu 
W  przestępstw, w  tym; 1 zabójstwo, 1 gwałt, 10 chuligańskich 

j  ^ f*buoków, 139 kradzieży. Skradziono 17 pojazdów, znaleziono —

||î Je*lr«mai>o7 awarii ruchu drogowego i  7 pożarów. Znaleziono zwłoki 4 
^ * ł*yniaił* 33 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

trzym ano podejrzaną bezrobotną 
Daivę Kunskiene (ur. 1965 r.).

Warto się 
zastanowić...

29 stycznia o  godz. 11 min. 30 we 
wsi Tr&inosios (rej. tauroski) znalezio­
no zwłoki J. Cereśkevićiusa. Obok 
znajdowało się 10-litrowe naczynie za­
wierające płyn o  zapachu alkoholu.

Przygotowała Irena LITWIN

‘Miłość* 
matczyna

0,10,01 ° *  23 min. 50
®»aqi w szpitalu poniewieskim 

Sadauskaite 
Pobita, ^ ^ ć z y n k a  była ciężko 
ki ~  eKj“ z*  “Walili złamanie czasz-
«U ra i^  ®dz|u i ogólne prze- 

***• Podejrzewa się, że 
^ "■ W o m u  pobiła matka. Za-

Warszawskie 
imprezy rodem 

z Wilna
* W  Teatrze Wielkim —  nowa 

inscenizacja "H alki" Stanisława 
Moniuszki T o  arcydzieło polskiego 
repertuaru operowego  skompono­
wane zostało w  1847 r. w  Wilnie, 
następnie poszerzone przed pre­
mierą warszawską w  roku 1850. L i­
bretto napisał Włodzimierz Wolski 
na podstawie gawędy Kazimierza 
Władysława Wójcickiego. Warsza­
wska prasa w  związku z  premierą 
pisze: "Nareszcie "Halka", którą 
można wszystkim pokazać: nie 
udziwniona, zwarta, wiarygodna, 
starannie przygotowana reżysersko 
i muzycznie — . taka, jaka powinna 
być na scenie Opery Narodowej. 
Maria Fołtyn potraktowała ją  jako 
dramat miłosny, rozgrywający się 
między Halką, Zofią, Januszem i 
Jontkiem, z lekko tylko zaznaczo­
nym konfliktem społecznym... Or­
kiestra, perfekcyjnie prowadzona 
p r z e z  A n to n ie g o  W ich e rk a , 
osiągnęła chwilami wręcz wagnero­
wskie brzmienie.

Walorem tej "Halki" są tańce. 
Janusz Józefowicz pokazał polone­
za i mazura w  układach majestaty­
cznych i dynamicznych zarazem..."

*  Muzeum Literatury im. Ada­
ma Mickiewicza (Rynek Starego 
Miasta 20) dokumentujące polskie 
ż y c ie  l ite ra c k ie ,  g rom a dzące  
spuściznę i pamiątki związane z wy­
bitnymi twórcami literatury pol­
skiej, wśród innych ekspozycji pre­
zen tu je  w ystaw ę pt. "T em aty  
romantyczne". Opowiada ona o  po­
stawach, fascynacjach i mitach ro­
m antyczn ych  w  d ziew ię tn as ­
to w iec zn e j P o ls c e  i E u rop ie . 
Ukazuje rozmach i wiclorakość. 

ogromną wyobraźnię i uczuciową 
wrażliwość romantyzmu. Składa się 
Z następujących części: "Napoleon 
—  bohater romantycznego mitu 
osobowego”, "Kult bohaterów na­
rodowych" (Tadeusz Kościuszko, 
książę Józef Poniatowski), "Kraj lat 
dziecinnych" (o  mickiewiczowskiej 
Arkadii czyli Zaosiu, o  W iln ie 1 
Kownie oraz o  Soplicowie z  "Pana 
Tadeusza”) ,  "Rom antyczn i spi­
skowcy" itd.

* Wśród mnogości ekspozycji 
Warszawskiego Muzeum Techniki 
N O T  zn a jd u je  s ię  jedn a  —  
poświęcona Towarzystwu Rad io­
technicznemu Elektrit. Jest to  pokaz 
światowej sławy radioodbiorników 
produkowanych przez wileńską 
firmę Elektrit w  latach 1925-1939. 
Muzeum znajduje się w  Pałacu Kul­
tury i Nauki pny Placu Defilad.

Na siódme 
urodziny —  wyjazd 

do Hiszpanii
Litewska Państwowa Orkiestra 

Symfoniczna, popularnie zwana od 
nazwiska głównego dyrygenta i kie­
rownika artystycznego orkiestrą 
Gin ta rasa Rinkevićiusa, liczy już 
siedem lat. Zespół, z  bogatym re­
pertuarem klasycznym i współ­
czesnym, zjeździł kawał świata. 
Podczas koncertu urodzinowego 
wystąpił niedawno na scenie Filhar­
monii Narodowej w  W ilnie pod ba­
tutą Andrzeja Boreyki i z  solistą —  
rewelacyjnym  młodym pianistą 
Pawłem Kowalskim (obaj z  Polski). 
W czoraj orkiestra wyruszyła na 
tournee po Hiszpanii.

0 czym świadczy statystyka przestępstw
** Suiw tl p0**” * niu z  analogicznym okresem 1994 r., o

—  0 lW w « » t a — ł.  183  proc. więcej popełniono przes­
tępstw, związanych z  narkotykami.

W  ubiegłym roku w  powiatach 
kowieńskim i wileńskim, w  porównaniu 
z rokiem 1994, analogicznie o  6,1 i 11,1 
proc. w ięcej Zarejestrowano przes­
tępstw. Tymczasem w roku 1995 mniej 
przestępstw zarejestrowano w powia­
tach olickim, szawelskim, tauraskim i 
udańskim. W  powiecie kłajpedzkim za­
rów n o  w  roku u b ieg łym , ja k  .i 
zaprzeszłym przestępstw popełniono

S w  0 Prze*tęp«twach, zareje- I
O ^ P R o M S W w u b ie j t y m l l

N łju ,
S  (q g.QWutoefłym roku odnoto- 
to*. l**«ępstw , czyli o  3,7 

N l!?  *  P^ównsniu z rokiem 
uWegjym roku w  po- 

1994 o 51,1 proc.
^ i T ^ c i ę i k ^ p ^ ę p ^  

lCŻbyłOZpfZy'  
3^ proc. więcej 

^ku 1995w porówna-

Wczoraj w prasie Litwy

R5SPUBLIK\
* "Błąd* —  20 tys. litów* — „ t,m pis«  Audris

Kutrerićins:
«  Wczoraj premier A  §le2evićius wręczył nareszcie Prokuraturze General] 

ńęj długo obiecywane objaśnienie w  sprawie jego wkładu w  Litewskim AkcyjJ 
nym Banku Innowacyjnym (LA IB ).

Po raz pierwszy premier przyznał, że nielegalnie wypłacono mu około 2o| 
tys. Lt odsetek: "Z  uwagi na to, że  w  banku L A IB  w  toku załatwiania moich 
spraw związanych z  przechowywaniem wkładów oraz sporządzania i zmiany 
umów poczynione zostały błędy w naliczaniu należnych mi odsetek, jestem 
gotów zwrócić bankowi część niesłusznie mi naliczonych".

Zdaniem premiera, oszczędności w  LA IB  przechowywał on od września 
1994 r. po wygaśnięciu umowy o  terminowym wkładzie z  Bankiem Wileńskimi 
Termin pierwszej umowy w  L A IB  wygasał 4 stycznia 1995 r. Z  banku pobranJ 
zostały tylko odsetki, a na pozostałą część (271 875 L t ) zawarto półroczną] 
umowę o wkładzie terminowym (za ten wkład płacono 30 proc. odsetek rocz­
nych). Wiosną 1995 r. premier postanowił kupić żonie samochód, toteż z  LAIB  
woął 72 500 L t  Ta suma, po umorzeniu umowy o wkładzie terminowym, 
pobrana została z  banku 31 marca 1995 r., niemniej premier otrzymał 30 proc. 
odsetek rocznych, aczkolwiek musiał otrzymać zaledwie 3 proc. (w  ten sposób 
premier nielegalnie otrzymał około 17 tys. L t). Sam A  Ślełcvićius twierdzi, że 
tego umorzenia umowy nie należy "traktować jako bezwarunkowego jej umo­
rzenia", ponieważ została zawarta nowa umowa na pozostałą część wkładu. Gdy 
31 marca zawierał nową umowę o wkładzie terminowym, nie dysponował 
pisemną informacją o  naliczonych odsetkach, ufając pracownikom banku 
swemu doradcy J. Palionisowi.

A  Ś leźevićius powiada, że udając się do Chin upoważnił swego doradcę do 
odebrania części sumy oraz przedłużenia umowy na pozostałą część wkładu. 
Tymczasem, jak twierdzi A  Śle2evićius, jego doradca "z własnej inicjatywy" 
zabrał nie tylko 120 tys. (taką sumę premier uzgodnił z  doradcą), lecz 
pozostałe pieniądze. Po powrocie z  Chin premier był "bardzo zajęty", toteż 
tym, że jego doradca pobrał cały wkład, dowiedział się dopiero 20 grudnia (w 
tym dniu w  L A IB  ogłoszono moratorium).

Premier twierdzi, że zlecił załatwienie spraw bankowych J. Palionisowi. 
Prokuratura posiada dwa upoważnienia —  pierwsze wydane zostało w  celu 
pobrania z  konta 72 tys. L t  (J. Palionis nie jest jednak upoważniony do zawarcia 
nowej umowy o  wkładzie), w  drugim z  8 grudnia powiedziane jest, że J. Palionis 
zostaje upoważniony do pobrania części wkładu oraz pozostawienia w banku 
pozostałej sumy. Umowy o  wkładach terminowych zawsze podpisywał premier.

A  Śle2evićitis twierdzi, że ani on, ani J. Palionis na temat odsetek z| 
pracownikami banku ani dyskutowali, ani negocjowali. Wcześniej premier 
sugerował, że  usilnie namawiał przewodniczącego zarządu L A IB  A r  
BaIkevkSusa, aby wypłacano mu mniejsze odsetki.

Według danych "Respubliki”  A  Śleźevićius podczas wcześniejszych 
przesłuchań pytany był o te same sprawy, udzielał bardziej wyczerpujących 
odpowiedzi. W e wczorajszym objaśnieniu nie ma żadnego nowego szczegółu:

L IE T U V O S .rytas
* "Prezydent uspakajał nerwy na polowaniu'

—  notatka Eugenii Urbonieni:
"W  sobotę, gdy sformowana przez radę D PPL  grupa członków partii 

szukała możliwości spotkania z  prezydentem oraz złagodzenia jego stanowiska 
w  związku z dymisją szefa rządu Adołfasa Śleżevićiusa, Algirdasa Brazauskasa 
nie było. W  tym dniu prezydent polował w lesie Kepurinć w  rejonie kupiskim.

Przewodniczący rejonowego oddziału Towarzystwa Myśliwych i Rybaków, 
sygnatariusz Aktu 11 Marca Leonas Apśega, zapytany przez dziennikarkę 
"Lietuvos rytas" o  polowanie, potwierdził, że osobiście "razem z  innymi 
mieszkańcami Kupiszek i Wilna" w  nim uczestniczył. Zapytany o to, kto, oprócz 
prezydenta, z wilnian jeszcze w nim uczestniczył, powiedział tylko, że było "kilku 
różnych maluczkich”.

Jak twierdzi L. Apśega, wokół tego polowania nie należy "robić wielkiego 
hałasu, gdyż prezydent bardzo potrzebował aktywnego wypoczynku— chodzę-1 
nia po lesie ze strzelbą— bowiem z  powodu trosk ostatniego tygodnia bardzo 
się zmienił na twarzy". Na temat tego, czy polowanie było pomyślne dla A  
Brazauskasa, L. Apśega nie chciał mówić.

Naczelnik rejonowej agencji ochrony środowiska Juozas Jurenas, zapytany 
o  to polowanie, powiedział niewiele.

J. JurSenas twierdził, że polowanie odbywało się "według wszelkich prze­
pisów, myśliwi m id i licencje i  w  sumie upolowali 19 dzików i 1 lisa". Na pytanie, 
czy Algirdas Brazauskas miał celną rękę, J. Jurenas odpowiedział wymijająco: 
"Wszyscy byli usatysfakcjonowani, prezydent również”.

Jak twierdzi naczelnik agencji, o  Ue on pamięta, "tak pięknego polowania 
w  rejonie nigdy jeszcze nie było: odbywało się z  zachowaniem wszystkich 
tradycji”, "poza prezydentem oraz kilkoma wilnianami, uczestniczyli w  nim też 
wszyscy kierownicy rejonowych kół myśliwskich”. J. Jurenas powiedział, że 
polowanie trwało do 15 godzin”.

tyle samo. W  ubiegłym roku, w  po­
równaniu z  wcześniejszymi latami zna­
cznie przybyło wypadków oszustw, 
zm n ie js zy ło  s ię  natom iast łapo­
wnictwo.

W  ubiegłym roku na Litwie zareje­
strowano 9205 pożarów, w  których 
śmierć poniosło 320 osób, w tym 20 
dzieci W  ich wyniku uległy zniszczeniu 
902 budynki, 419 sztuk zwierząt domo­
wych, 230 samochodów 1 innego 
sprzętu. Odnotowano 307 podpaleń.

(ELTA)

Na zdrowie 
Konkurs: komu przypadnie 1,4 min ecu?

30 stycznia biuro R eform y 
O ch ron y  Z d ro w ia  ( 8A R B ) 
przystąpiło do im p otiyw n la  ofert 
zgłoszonych przez firmy zajjranicz- 
ne na konknrs pomocy Jorodca^j.

Jak poinformował* agencję 
E L T A  wicedyrektor SARB Dan- 
guole Jankauskienć, w  programie 
PH AR EU nii Europejskiej na usługi 
doradcze w  celu reorgan izacji 
ochrony zdrowia na Litwie przewi­
dziano 1,4 min ecu. Z  tej sumy 1,2 
min ecu przeznacza się na zrealizo­
wanie reformy wstępnej opieki zdro­
wotnej, 0,2 min ecu —  na usługi z 
zakresu poradnictwa dla farmacji.

1,2 min ecu podzielono jeszcze na dwie 
części i na ich wykorzystanie ogłoszono 
dwa konkursy. Pierwszy— na zrealizo­
wanie modeli doświadczalnych, drugi 
— na kształcenie lekarzy praktyki ogól­
nej. D o  końca przyszłego roku 
wyłonieni zostaną wszyscy zwycięzcy 
konkursu —  firmy zagraniczne, 
którym  udzie li s ię  prawa 
konsultować Litwę za środki PHA- 
RE, wcielać w  żyde eksperymental­
ne wzory wstępnej opieki zdrowot­
nej, kształcenie lekarzy praktyki 
ogólnej oraz należyta reorganizacja 
zarządzania dziedziną farmaceutyki 

(ELTA)
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Z  doniesień  P A P ,

| Francja
Prób nuklearnych więcej nie będzie

Prezydent Francji Jacques Chirac w  telewizji narodowej oświadczył, źe 
jego kraj "całkowicie zaprzestaje" prób nuklearnych i oświadczył, że  "w 
najbliższych tygodniach” zamierza podjąć nowe inicjatywy w  dziedzinie roz­
brojenia. Francja "powinna odegrać aktywnąi decydującą rolę w  zapewnieniu 
rozbrojenia na świecić"— podkreślił szef państwa.

210 próba nuklearna Francji, przeprowadzona w noc na 28 stycznia w 
południowej części Oceanu Spokojnego, zakończyła 36-letnią historię prób 
nuklearnych Ftancji. Pierwszej próby Paiyź dokonał 13 lutego 1960 roku na 
pustyni Saharze.

Tragiczne skutki powodzi

Nagła powódź w  departamencie Hyeres na południu Francji odebrała 
żyde 2 osobom, tą zniszczenia.

Jeszcze dwie osoby zaginęły, gdy okolice miasta Beziera nawiedziły po­
toki wody, spowodowane przez silne ulewy. Wylały trzy rzeki.

Pracuje około 500 ratowników i 36 nurków, ze strefy klęski żywiołowej 
ewakuowano około 600 mieszkańców. Jak mówią funkcjonariusze z Beziers, 
zginął 10-łetni chłopiec i 50-łetni mężczyzna. Zwłoki chłopca znaleziono w 
furgonie rodziców. Zaginęła jego  18-miesięczna siostra. 50-letniego 
mężczyznę znaleziono nieżywego za kierownicą; widocznie utonął w  chwili, 
gdy woda zniosła jego samochód.

Silne deszcze w  nocy spowodowały powódź także na francuskiej wyspie 
Korsyce na Moczu Śródziemnym.

N A  ZDJĘCIU: miejscowości objęte powodzią odwiedził prem ier Fran­
k i Alain Juppe.

F o t  EPA-ELTA

Juflos/aw a-Afacerfgfl/a
Belgrad Jest gotów do uznania Skopje

Wygląda na to, że Jugosławia (Serbia i Czarnogóra) jest gotowa do 
uznania Republiki Macedonii, która w  1991 roku stała się niezależna. Rząd 
Belgradu powziął uchwałę o  normalizacji stosunków z  Macedonią. O  tym 
poinformowała oficjalna agencja Tanjung.

Rząd Belgradu ogłosił, źe obie strony taką uchwałę podpiszą później. 
Byłoby to pierwsze  dwustronne porozumienie między Belgradem i jedną z 
republik byłej Jugosławii.

W  połowie stycznia minister spraw zagranicznych Jugosławii Milan M i* 
lutonovic kilkakrotnie powtarzał, źe nawiązanie stosunków dyplomatycznych 
zwleka się z  powodu "szczegółów technicznych".

Bośnia
Demonstranci pobili delegację 

Czerwonego Krzyża
W  Tuzie, w  północną Bośni, rozwścieczeni demonstranci na oczach 

policji pobili delegację Międzynarodowego Komitetu Czerwonego Krzyża 
(IK R K ). Kilkaset osób— krewni zaginionych muzułmanów ze Srebrenicy—  
dało upust swej złości z  powodu rzekomej opieszałości IK R K  w  poszukiwaniu 

członków ich rodzin.
W  rozpowszechnionym w  Sarajewie komunikacie IK R K  oświadcza, że 

"przejaw przemocy spowodowały agresywne i nieodpowiedzialne wypowiedzi 
rządu Bośni na temat IKRK".

D o  rządu bośniackiego apelowano, by podjął się energicznych środków 
w  ochronie personelu IK R K  i bezwarunkowo popierał dalszą pracę organi­
zacji

Rząd Bośni w  ciągu ostatnich miesięcy kilkakrotnie czynił zarzuty IK R K  
z  powodu bezczynności w poszukiwaniu tysięcy zaginionych ludzi ze  Srebre­
nicy.

Ze świata ) 31 s tyczn ia  1 995 r

E L T A , P A I P R E S S

B. Jelcyn zamierza opracować 
"koncepcję przerwania działań wojennych w Czecze^

Prezydent Kosji Borys Jelcyn golów Jest "w najbliższym czasie opracować B. Jelcyn mojp
koncepcję przerwania działań wojennych w  Czeczenii". Poinformował o tym 
gaberaator obwodu NUnif Nowgorod Borys Niemców po ich spotkania na 
Kremlu.

Podczas spotkania gubernator 
N iźn ie go  N ow gorod  u przekazał 
prezydentow i odezwę, podpisaną 
przez 1 min mieszkańców obwodu, 
wzywającą do zawieszenia broni w  
Czeczenii.

W  późniejszym przemówieniu

te lew izy jn ym  B. N ie m c ów  
poinformował, że "udzieli Borysowi 
Jelcynowi poparcia podczas wyborów 
prezydenta, o  ile zaprzestanie on woj­
ny w  Czeczenii".

B. Niemców sądzi, że "jest to dziś 
jeden z  największych problemów R o-

Moskwa poważnie się zajmie osobą D. Dudajewa
W  cela zatrzymania D iochara Dudąjewa potrzebne są większe siły 

czeczeńskich organów ścigania. Odnotowano to na poniedziałkowym spotka­
niu kierowników czeczeńskich organów praworządności w  G rożnym, któremu 
przewodniczył generalny prokurator Roąji Jury Skuralow.

Jak pow iedział przedstawiciel c ze czeń sk im  o rga n o m  p raw o-
M SW  Czeczenii, na spotkaniu była rządnośd w  ustabilizowaniu krymi-
mowa o  tym, jak konkretnie władze nogennęj sytuacji w  Czeczenii, 
wykonawcze Rosji mogłyby dopomóc W  czeczeńskim osiedlu Nowo-

• ................   ,uozero>M ■
zarówno jako dowódca

1 ko przywódca państw*, J
ratowiek, .p r tw u ją c y ^ lJ
wszystkimi *tnikiurlmiT r “'  J  
mogący byC m e d is io rO T ^ S l 
cjach".

Zdaniem B. N iem co-v  
sza sytuacja preypominj 
potowy lat osiem rW csątycO il 
na w  Afganistanie uat, jf i j j  
dla wszystkich".

Jmilicjajjl
a  dodiwjS

groznieńsk w poniedziałki 
wieczorem uwolniono 5 
Nowosybirska, których 
uprowadzili 10 stycznia, oj 
wszyscy on i są w dageat,^ 
m ieście Chasawjurta i  Rjĉ  
powrócą do ojczyzny. Vi 
jowników czeczeńskich jest j a ^  
milicjantów z  Nowosybirski

Tadżykistan
"Buntowniczy mer" nie domaga się wycofania 

wojska rosyjskiego
Były m er miasta Tursunzade w  Tadżykistanie Ibod Boi ma tow kategorycznie 

zaprzeczył Informacjom  niektórych mass mediów, źe domaga s if  on wycofania 

wojska rosyjskiego z  Tadżykistanu.

"R o s ja  gw a ra n tu je  p b k ó j i  

s tab iln ość  w  naszej repu b lice  —  

powiedział on.— An i ja. ani moi rodacy 

nie żądaliśmy wycofania wojska Rosji 

lub  ze sp o łow ych  s ił  pok o jow ych  
W PN".

Jak już informowano, Ibod Boima- 

tow i jego  zbrojni stronnicy 26 stycznia 

rano zajęli hotel w  mieście Tursunzade 

i przekazali rządowi Tadżykistanu nie­

które żądania polityczne.

"Nadal żądamy dymisji rządu, nie 

potrafiącego pokonać kryzysu w  re-

Izrael

publice i zapewnić ludziom, którzy wie­

le wycierpieli, normalnych warunków 

żyda " —  podkreślił Ibod Boimatow. 

"N ie  jesteśmy jednak przeciwko prezy­

dentowi, którego nasi ziomkowie wy­

brali na to honorowe stanowisko w li­

stopadzie 1994 roku" —  powiedział.

Dowódca oddziału, który zajął ho­

tel, oświadczył, że  jest gotów do prowa­

dzenia rozm ów z  przedstawicielami 

władz. "D om apjm y się jednak wycofa­

nia z  miasta dodatkowych jednostek re­
sortów siłowych, przybyłych z  Duszan-

b ei do południa 30styczniapnn* 

blokady miasta Tursunzade. 

ciwnym razie będziemy zoig 

p od ją ć  dzia łan ia  adekwatn 

podkreślił dowódca oddziału.

Wojsko rosyjskie powinno 

w  Tadżykistanie, powiedział da* 
rzom nowy minister spraw upa 

nych Rosji Jewgienij Prtmako*.

"J e ż e li wycofam y aię 

dżykistanu, fala destabilizacji 
zalać całą A g ę  Środkową, a to 

brzusze Rosji", podkreśli J.Priari

S zef M S Z  oświadczył, a  

jest "bardzo zainteresowana, b*ą 

acja w  Tadżykistanie wHĘStm 

się".

Sąd nad zabójcą premiera
W  poniedziałek podczas rozprawy sądowej policjant Yitzhak Ynmin, który 

aresztował zabójcę prem iera Izraela Icchaka Rabina, znowu oba lił go na 

podłogę, przez co zasłużył na zarzut sędziego za zbyt realistyczne odtwarzanie 
Wydarzeń.

S am  o s k a r ż o n y  Y ig a l  A m ir  

zaproponował odtworzenie ujęcia go  

w  kilka sekund po zamachu na pre­

miera. P o  tym, gdy w  niedzielę jeden 

z  dwojga adwokatów odm ów ił bronie­

nia go, 25-letni oskarżony student 

prawa sam pod ją ł s ię  obron y. W  

poniedziałek sąd przydzielił mu inne­

go adwokata.

Religijny Żyd  twierdził, że  chciał 

tylko zranić I. Rabina, by przeszkodzić 

w  inicjatywie pokojowej z  Arabami. Za

zaplanowane zabójstwo karze się po­

zbawieniem wolności dożywotnio, za 

nieplanowane zabójstwo— więzieniem 

do 20 lat.

Y .  Am ir otrzymał niezaładowany 

pistolet "Baretta", z  którego strzelał do 

I. Rabina. Policjant napadł go od tyłu, 

jedną ręką chwycił oskarżonego za 

szyję, a drugą za rękę, w  której trzymał 

pistolet. Załamując rękę za plecy, fun­

kcjonariusz teuc ił go  na podłogę, 

jednocześnie padając razem z  nim.

Sędzia Edmond Levis powstnywll 

mówiąc T  roszę się zatrzymać, p* 

przestarał". Inny zeznający waą**! 

licjant powiedział, że  w dniu zabój* 

Y . Am ir oświadczył, że jest w uto# 

rozsądku, bowiem w  przedmę*® 
n ie  o s ią gn ą łb y  celu. Oskarża 

pow iedział, i ż  w  obronie nie o 

k o r zy s ta ć  z  możliwości 

poczytalności.
W  sądzie także zeznawał p** 

nik ochrony I. Rabina Yoram R' 

Wyjaśnił, że premiera trafiły*®)* 

trzy kule, bowiem ochroniarz 
g o  z  prawej, tymczasem ®oni 

strzelał z  lewej strony.

im
Koalicja Europy Środkowej prosi B. Clintona 

o przyśpieszenie rozszerzenia NATO
proszono również oudziden* 

k ra jom  ty m c z a s o w y ć ^ ^ H  

bezpieczeństwa.
Kraje zachodnie prosznse*  

dopomogły krajom Euro0T 

niej, zanim te nie zostaną 
N A T O , w  zwiększeniu ich 

obronnego.
Koalicja Europy ŚrodW*1̂  

sza ponad 20 min Ametykarf™ ^  
d zących  z  E u ro p y  $rodk 

Wschodniej.

K oa lk ja  krąfów Europy Środkowej skierowała memorandum do prezydenta 

USA B illa Clintona, wyraiąjąca rozczarowanie z  powodu opieszałego rozszerza­
nia się NATO.

Memorandum podpisał prezydent 

Kongresu Polsko-Am erykańskiego 
Edward Moskala.

Dokument wyraża zatroskanie, że 

tolerancyjny pogląd U S A  na R osję 

m oże  zaszkod zić  bezpieczeństw u 
krajów Europy Środkowej i Wschod­
niej.

Przypomina ono, że administracja 

B. Clintona w  1994 r. obiecała włączyć 
kraje Europy Środkowej i Wschodniej 

do atlantyckich struktur obronnych. 
Koalicja proponuje, aby do końca br. 

U S A  zgłosiły innym sojusznikom wy­
kaz krajów, które zostaną przyjęte do 

N A T O  wraz z datami ich przyjęcia. Po-
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problem mniejszości narodowych w statystyce
Sngdt* ŁAGODZIŃSKI: —  Zanim  

.^Jdrietny j g  edycji, pow iem  kilka słów o  

P ^ ^ a c y  która zaczęta się wcześniej niż 
^ ^ ' o d z y s k a i y  n iepodległość. W 1985 
“Tnw ią iaUSm y pierwsze kontakty, a 

miedzy naszymi krajami została pod- 
“̂ a  jesienią 1991 roku. Od roku 1993 ma- 
J^eralarne plany pruty. Właśnie wtedy 

;  9  — -.r-j m tego badania, które obec­
nie zostało zrealizowane. Chcę przy tym 
ncdbdW, 2» j«s« t °  pierwszy i jedyny przy- 
Eidek, kiedy to  dwa k ra je  E u ropy  
Lw iw a ły, przeprowadziły, przygotowały i 
ILjajy wyniki badari na temat stosunków 
^unarodów. D otąd  w żadnym kraju Euro­
py Zacbodnicj nie udało się tego zrobić. W ięc 
Sc dziwnego, że  praca ta wzbudziła ogromne 
zainteresowanie i jest pierwszą odskocznią 
do dalszych  s zczegó łow ych  badań i 
różnorodnych zagadnień dotyczących ruchu 
granicznego, handlu zagranicznego, wa­
runków żyda itd.

Lucjan AD AM CZU K: —  W  roku 
ubie#ym spędziłem na Litwie dwa miesiące. 
Z waszym krajem jestem związany nie tylko 
poprzez pracę, lecz i przez stosunki rodzinne. 
Moja żona wywodzi się z  DukszL

Zajmuję się nietypową problematyką —  
wyznania religijne i narodowości, która to w

ostatnich latach nabiera wielkiego znaczenia 
w Europie. Przeprowadzono po obu stro­
nach badania. Na Litwie wzięto najgęściej 
zamieszkane przez Polaków miejsca —  Wil­
no, rejony wileński, solecznicki, trocki, 
świędański 1 molecki. Zaś w  Polsce badania 
objęły północno-wschodnią część wojewódz­
twa suwalskiego przy granicy z Litwą, gdzie 
skupiska L itw in ów  są największe. Jak 
dowiodły badania, jest lepiej niż myślimy i 
wiele stereotypów na temat Litwinów i Po­
laków jest tworzonych poza społecznościami 
i wnoszone jakby z  zewnątrz.

Jako socjolog, badacz zdobyłem dużo 
n o w ego  cen n eg o  m a te r ia łu , a ja k o  
cz łow ieka  s zczerze  m ię ucieszyło, że  
większość Polaków i Litwinów ocenia pozy­
tywnie wzajemne stosunki w swoim miej­
scu zamieszkania.

Był to pierwszy etap naszej pracy, która 
będzie nadal kontynuowana.

Myśl tę rozwinął również dyrektor gene­
ralny D epartam entu  Statystyki L itw y  
Kęstutis ZABORSKAS odnotowując, iż wy­
danie tej edycji— to otwarcie drzwi do nowej 
dziedziny niby znanej, ale, jak się okazało, 
mało zbadanej przez naukowców i nie popar­
tej konkretnymi danymi statystycznymi Ce­
lem badań naukowców Połsłd i Litwy —  
zaznaczył mówca— było zdobycie wiarygod­

nej in fo rm a c ji o  s tan ie stosunków 
społecznych, kulturowych, etnicznych, reli­
gijnych oraz położeniu ekonomicznym 
ludności polskiej i litewskiej w  miejscach jej 
wspólnego zamieszkania na terytorium Pol­
ski i Litwy.

P e tra s  A D L Y S  o ra z  Irena  
M AZORIENĆ poinformowali szczegółowo 
o  każdej z sześciu części badań obejmujących 
następujące zagadnienia: sympatię do 
k ra jów  i n a rodów , ję zy k  narodow y, 
samookreślenie narodowościowe i religijne, 
sytuację społeczno-ekonomiczną, standard 
żyda, konkluzje.

W  tej jednej publikacji nie sposób 
przytoczyć wszystkich danych. Skorzystajmy 
z  kilku faktów: w  badaniu litewskim tylko 3,9 
proc. Litwinów i 4,9 proc. Polaków uznaje 
stosunki za wrogie lub konfliktowe. 54,1 
proc. Litwinów oraz 46,2 proc. Polaków 
uważa je  za normalne, 46,3 proc. Polaków i 
38,7 proc. Litwinów uważa, że są dobre lub 
bardzo dobre.

Zapewne do tej małej pierwszej liczby—  
3,9 proc. weszły wypowiedzi niektórych ze­
branych na sali (notabene stałych uczest­
ników takich spotkań, gdzie się mówi o  sto­
su nkach naszych k ra jów ). D la  gości 
przybyłych z Polski zadawali oni pytania poli­
tyczne, ekonomiczne, jakby zupełnie nie ro-

LITWINI 
W POLSCE

POLACY 
NA LITWIE

zumieli, że byty to przecież badania naukowe, 
statystyczne. Żenujące, że ludzie, będący 
wolnymi dziennikarzami, wykładowcami 
wyższych uczelni poplątali pojęcia —  staty­
styki jako nauki i polityki.

Helena OŁADKOWSKA

Razem...
Jest to podtytuł rozdziału "Polak 

—  Polakowi. Cytaty z  komen­

tarzem i bez komentarza" przy­
gotowywanej "Spowiedzi wileńskiej". 
Sięgnąłem poń po otrzymanym liście 
Franciszka Łukaszewicza ze wsi Pakie- 
nawrejonie wileńskim, starszego ułana 
13 Pułku Ułanów Wileńskich, uczestni­
ka siedmiu bitew z  hitlerowcami we 
wrceśniu 1939 r., bohatera m ojej 
książki "Rachunki nie zamknięte". "Je­
stem stałym czytelnikiem i prenume­
ratorem K ariera  Wileńskiego" —  pl- 

uep. Franciszek.— P r o o f  więc mojej 
prośbie nie odmówić 1 u m ieś c ić  

“■■kWlący tekst
W imienia żołnierzy Września, 

WHJstkkh kombatantów stokrotnie 
dziękujemy Pana Stefanowi Matnse- 
"icrowi, prezesowi Dobroczynnego 
Stowarzyszenia Kom batantów Pol­
skich aa Litwie za ogromny trać dla 
““ * fO  dobra, gratulujemy wysokie- 
!•  odznaczenia —  Krzyża Kawaler- 
*klego Ordera Odrodzenia Polski, 
*ytł7m7 ncsęścła, zdrowia, pomyś­
lności 1 wszystkiego najlepszego w 
*ycłn oraz działalności na rzecz naszej 
braci kombatanckiej.

Tą drogą składam y rów n ież 
kowania za pamięć i troskę na- 

***1 Macierzy— Rzeczypospolitej Pol- 
oraz Konsolowi Generalnemu 

kPw Wilnie p. Dobiesławowi Rzemie- 
•dessklemu".

Słowa te przypomniały mi niedaw­
ny bożonarodzeniowy opłatek komba­
j n  członków D SKPL w  Wileńskiej 

średniej im. Szymona Konar- 
informacje o  podobnych w  Klu­

bę P o b ^  Weteranów Wojny na Li- 

( (*awn- Klub Żołnierzy A K  Ziemi 
^k kk ie j) i Miednickim Klubie Kom- 
®«*ntów "Wrzesień-39", oraz lata 
7 ^ 0  kombatanckiego", który miał 

w  S ied zib ie  "K u r ie ra  
uefakiego", na jego łamach i poza 

, • Poszczególne momenty tego 
^ ^ ^ ^ u trw ą lił  obiektyw naszego

fotoreportera , natom iast ostatnio 
natrafiłem na jego  echo m. in. w  "Słowie 
Wileńskim". Z  rozmowy z  p. Stefanem 
Matusewiczem ("W ciąż jest dużo do 
zrobienia", "S. W .” nr 2.12-18 stycznia 
1996): "... Od 1988 roku wspólnie z 
red a k to rem  Je rzym  S urw iłą  
przemierzyliśmy całą Wileńszczyznę. 
Poszukiwaliśmy nie tylko mogił, ale też 
żyjących jeszcze żołnierzy września, 
AK , byłych zesłańców..." A  więc jednak 

to, co było desygnowane znakiem 
"K. W.", nie daje się tak łatwo wymazać. 
Dziękuję za pamięć.

A  że pamięć to  rzecz wielka i nie­
zniszczalna, przypomina Jan Lewicki 
zdjęciem pomnika z  cmentarza w Ru- 
dominie (rejon wileński). Jeden z  na­
pisów na nim, upamiętniający symboli­
czn y g ró b , g ło s i: "W acław  Feliks 
Jałowik ar. 4.05.1909w Zarzeczanach, 
więzień lagrów —  oficer Arm ii Ande­
rsa zm. 26.12.1993 w  Londynie, pro­
chy w  Warszawie, sercem w  Wilnie^."

Sercem w mieście nad W ilią jest 
również ks. ppłk Antoni Szyrwiński, b. 
komendant Szarych Szeregów "N ie­
men” na Wileńszczyźnie w  latach 1941- 
1944. Jego postać przybliżyła nam pol­
ska prasa: "Urodził się w  1919 r. w 
W ilnie. O d  najmłodszych lat podjął 
działalność w  organizacjach m ło­
dzieżowych. W  latach wojny jego  celem 
stała się walka o  wolność ojczyzny, ra­
tow an ie  p o lsk ie j m ło d z ie ż y  od  
aresztowań i zsyłek na W schód i 
Zachód. Najpierw walczył jako żołnierz 
w  obronie wrześniowej, a po klęsce wo­
jen n e j, p o  w y leczen iu  s ię  z  ran, 
przystąpił do organizowania Szarych 
Szeregów "Niemen". Była to  samo­
dzielna jednostka związana ze zgrupo- , 
w an iem  K om en d an ta  O k ręgu  
W ileń sk iego  A K  płk A leksandra 
K rzyżan ow sk ie go  —  "W ilk a " , 
działająca w partyzantce w  latach 1941- 
1944 na terenie W ilno— Puszcza Rud­
nicka —  Grodno... Hm. kpi. Antoni 
Szyrwiński —  "Stal" (odznaczony V M )

jako komendant oddziałów harcer­
skich "Niemen" brał czynny udział w 
akcji "Burza" na Wileńszczyźnie i w  wal­
kach o  wyzwolenie Wilna aż do wkro­
czen ia  w o jsk  sow ieck ich ... N a j­
m łodszych harcerzy zdo ła ł "Stal" 
uratować, rozwiązując w  porę stanicę w 
Puszczy Rudnickiej... Po repatriacji 
wstąpił na Wydział Teologii i Filozofii 
Un iw ersytetu  W arszawskiego. 17 
grudnia 1950 r. otrzymał święcenia 
kapłańskie z  rąk ks. Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego —  Prymasa Polski. W  
Archidiecezji Warszawskiej przepra­
cował 44 lata w  kapłaństwie. Mianowa­
ny został przez M O N  4 maja 1992 r. 
podpułkownikiem WP... Odznaczony 
Srebrnym Medalem Zasługi za ratowa­
nie zabytków kultury materialnej na 
kresach wschodnich, dokumentowanie 
i upowszechnianie martyrologii narodu 
polskiego w  wyniku agresji sowieckiej 
po 17 września 1939 r. oraz za pomoc 
udzieloną Polakom w  byłym Związku 
Sowieckim..."

Niniejsza publikacja wraz z  przy­
gotowanymi opracowaniami jest już 
pięćsetną o  tematyce wojskowo-kom- 
batanckięj w m ojej 32-letnięj pracy 
d zienn ikarsk iej. W  drukach tych 
przewinęło się ponad 3.000 poległych, 
żywych i zmarłych już po wojnie oraz w 
ostatnich latach żołnierzy —• uczest­
ników walk niepodległościowych, woj­
ny p o ls k o -b o ls z ew ick ie j,  m ię­
dzywojnia, W rześnia 1939 r., AK , 
Ludowego Wojska Polskiego, polskich 
formacji zbrojnych na Zachodzie i in. 
O  nich też opowiada zachowana kroni­
ka fotograficzna, która powstała obok 
słowa pisanego. Niech zamieszczone 
zdjęcia przypomną zdarzenia minio­
nych lat oraz nie tak odległych czasów, 
chwile wspólnie przeżyte i utrwalone na 
łamach naszego dziennika. Jedno­
cześnie nasunęły one smutne refleksje. 
Na razie zachowam je  "w sobie i dla 

siebie".
. Jarzy SURWIŁO

N A  ZD JĘCIACH : kombatanci 
podczas Mszy św. w kościele w Mied- 
nikach we września 1992 r^ symboli­
czny grób naszego krajana, oficera Ar* 
m il An d ersa  W ac ław a  Fe lik sa  
Jałowtka na cmentarza w Radominie; 
(od lewą)) Stefan Matusewicz, prezes 
DSKPL, żołnierz S OszmlańskieJ Bry­
gady AK, Edward Mlkołąjun, członek 
Zarządu DSKPL, żołnierz 6 pp. Le­
gionów w W ilnie i Aleksander Olenko- 
wicz (pierwszy od prawąj), nauczyciel 
historii szkoły średniej w Mlednikach, 
założyciel i opiekun M lednickiego 
Klubu Kombatantów "Wraesień-39" 
— W "Kurierze Wileńskim" (1990 r.) w 
czasie  p ierw szego zebrania poś­

więconego sprawom kombatanckim. 
Odbyło się pod patronatem naszego 
dziennika (działo się to w okresie tzw. 
sielanki patriotyczno-kombatanckiej, 
gdy nie było jeszcze ani darów, ani 
pieniążków, a jedynie ab legano się o 
medale "Za udział w wojnie obronnej 
1939", w co poważną część pracy włożył 
również "K.W.'"); bożonarodzeniowy 
op ła tek  kom batancki członków
DSKPL w 1995 r. w Wileńskiej Szkole
Średniej Im. Szymona Konarskiego 
—  (od lewąj) Józef Grużewski, Paweł 
Jacuński, Franciszek Kuncewicz

Fot. Walery Cbarin, Jan Lewicki, 
Tadeusz Ważniewicz
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Ostatnia podróż pięknej Barbary
Romantyczne dzieje namiętnego 

uczucia króla Zygmunta Augusta i Jego 
perypetie małżeńskie z piękną Barbarą 
Radziwiłłówną pobudzały (i wciąż pobu­
dzają) wyobraźnię twórców. Mariaż 
królewski z Radziwiłłówną został zawar­
ty potajemnie w  Wilnie, latem 1547 ro­
ku Po przełamaniu magnackiej opozycji 
wobec uznania Barbary za żonę mo­
narszą, wreszcie w  1551 roku została 
ukoronowana w  Katedrze Wawelskiej. 
Szczęście niestety trwało krótko. Barba­
ra Radziwiłłówna zmarła na zamku kra­
kowskim, je j ostatnim życzeniem był 
spoczynek w  Katedrze Wileńskiej. Król 
wykonał wolę małżonki.

W krótce zrodziła  s ię  legenda 
pięknej królowej w  panegirycznym 
oświetleniu ukazująca zarówno postać 
Barbary, jak i je j związki z  królem. Do 
rozwoju mitu w  znacznym stopniu 
przyczynił się lekarz nadworny Zyg­
munta III, Joachim Possel, który w swej 
kronice opisał pojawieniesięna dworze 
Zygmunta Augusta mistrza Twardo­
wskiego. Pisał:

"Barbara urodzona z rodziny 
Radziwiłłów, do której król tak wielką 
płonął miłością i najserdeczniej ją  
kochał, tak że po je j śmierci przed­
sięwziął ją  ujrzeć, choćby życie było 
zmyślonym. Zwołał zewsząd do Krako­
wa biegłych w  czarnoksięstwie, aby za­
dali sobie trudu i by dłużej nie był kar­
miony próżną nadzieją, bardzo znaczne 
w yzn aczył riagrody . Z n a le z io n o

człowieka o  nazwi­
sku Twardowski, 
który zapewnił; że 
niezawodnie ukaże 
królow i Barbarę 
p rz e c h o d zą c ą .
K ró l daje w iarę 
ob ie tn icom  i z 
n a jw ię k s z y m  
upragnieniem wy­
gląda naznaczone­
go dnia. Twardo­
wski uprosił króla, 
by z  krzesła, na 
którym siedzi, nie 
ruszył się, zacho­
wując milczenie, . 
gdyby in aczej j  
postąpił, byłoby 
narażone na nie­
bezpieczeństwo je ­
go  życie i dusza.
Przy ukazaniu się 
mary było widać 
smutną, żałobną i 
jakby niesłychaną 
traged ię . M ało  
brakło, a króla nie 
można by zatrzymać i rzuciłby się na jej 
łono i zapragnąłby słodkich uścisków, 
gdyby Twardowski króla nie odciągnął 
i za trzym a ł na k rześ le , aż mara 
zniknęła".

Tyle —  Joachim Possel w  roku 
1551. Nieżyjący już (zginął tragicznie) 
współczesny dramaturg litewski Rai-

mundas Samulevićius wracał niejedno­
krotnie do tematu miłości króla Zyg­
munta Augusta i Barbary R ad z i­
wiłłówny (opowieść prozą w zbio ize  p t 
"Ognisko na skraju lasu”, której frag­
menty w  swoim czasie drukowaliśmy 
łamach naszej "Kolumny Literackiej' 
oraz dramat "Korona i piasek").

'KORONA I PIASEK11
(urywek z dramatu)

Z Y G M U N T  A U G U S T  
N ie, nie jestem królem. Błaznem jestem... (wkłada 

czapkę błazna). Pasuje mi? Pasuje, nieprawdaż? Przyjrzyj mi 
się uważnie... (śmieje się).

TW A R D O W SK I 
T o  czapka Stańczyka.

Z Y G M U N T  A U G U S T  
A  więc błazna!
Gdybym to ja takim królem był! (
A le  zły ze mnie król,
I  nieudany błazen...
B o co mam w królestwie?
Fata, kłamstwo, przekupstwo...
A  ciągle szukałem, pragnąłem znaleźć 
chociaż okruch boży, chciałem wierzyć...
A le  nawet własnej matce nie mogłem zaufać...
Nawet j e j „

TW A R D O W SK I
Już dawno nie ma bogów —  ani starych, ani nowych... 

Są~ tylko

dwaj bogowie —  miłość i sumienie.
Zygmunt August
Barbara była moim bogiem.... Odeszła.... Na zawsze...

(P A U Z A )
Jakaż to długa droga była wtedy...
P ragn ą łem , żeb y  s ię  c iągn ę ła ... d łu ży ła  w  

nieskończoność...
Czarne rumaki i długa szara droga...
Na koniec świata tak bym szedł
Obok Barbary trumny ,
I  deszcz, deszcz ciągły 

_ i  wiatr—  r
w  ciepłej połowie maja...
Zmęczeni, ubrudzeni, zmoknięci 
zawijaliśmy do przydrożnych chałup 
żeby odpocząć.
Barbara—  f 
w  maleńkich 

. odpoczywała kościółkach... 
w  kościółku — chłód,
Gołębie— pod sklepieniem

kąlach —  Mado jarzące się świece... 
siedziałem na drewnianej wąskiej ławie, 
pachniało żywica- ,, 
wszyscy wyszli —  
tylko dwoje ludzi 
Barbara i ja... 
zostaliśmy... sami...
Ona— martwa, ja — żywy...
Przeklęty czas 
ponaglał, śpieszył, gonił!
Swit —  powoli ścierał z  nieba noc. 
i znowu — w  drogę. Znowu...
Przez bory, lasy, rzeki, mostki, 
ptzez piaszczyste pagórki, 
przez wioski 
ocienione drzewami...
Mówiono, że ludzi tam, 
na tych drogach
Były... całe tłumy...
N ie widziałem ich.

Szedłem, szedłem...
Bałem się, że  o to  zaraz ujrzę wieżyczki wileńskich 

kościołów
I — skończy się wszystko...
Nagle —  stanąłem...
Otarłem się...
o  chłodną ścianę kaplicy Świętego Kazimierza. 

(P A U Z A )
O d tamtego dnia —  dziesięć lat minęło.
Stałem tam wczoraj.
Stałem tam przedwczoraj,
Wszedłem do środka —
Marmurowa twarz Barbary...
N ie  zdziwiła się, nie ucieszyła,
N ie  uśmiechnęła, nie drgnęła.
Czekałem. Błagałem.
Tyle lat rozłąki...
Czekałem na cud.
Zdarzają się przecież cuda: 
płaczą madonny, 
przemawiają skamieniali święci...
A le  ona milczała.
Dotknąłem je j czoła: 
chłód, zimny marmur.
Dlaczego, mistrzu, nie zdarzył się cud?
Dlaczego —  chociaż na chwilę —  
ona nie ożyła?

(P A U Z A )
Mistrzu, ty... możesz... mistrzu Twardowski!
Wywołaj mi Barbarę! Oddam d  wszystko.
Wywołaj mi ją  z  boską czy z  szatańską pomocą —  
Wywołaj, błagam dę... Na chwilę, na... 
jedno okamgnienie... Oddam d  wszystko:
Koronę, królestwo, wszystkie skarby... Oddam...
M ogę nawet sprzedać diabłu swoją siłę...
Choćby przyszło mi później stokroć w  piekle płonąć... 
Wywołasz, mistrzu? Chodaż na jedną, jedyną, krótką 

chwilę?..

T W A R D O W S K I
A le ż  królu...

Z Y G M U N T  A U G U S T  
T y — nie potrafisz tego uczynić?

T W A R D O W S K I
(milczy)

Z Y G M U N T  A U G U S T  
Niestety... Nawet ty... nie potrafisz...
Nawet ty— nie możesz...
I  ja~. Ja także nie mogę niczego uczynkL.

(Nalewa wina, pije)
N ie  mogę, nie mogę nic... W idzę jak wróg 
joarpie, rozdziera mój kraj... Widzę... i jestem bezsilny 
N ie  mogę... nie mogę nic...

_ (Zakrywa twarz rękami. Nagle otwierają się drzwi.
Stoi w  nich kobieta uderzająco podobna do Barbary)

Z  litewskiego tłumaczyła

mj. Ałwłda ROLSKA
DJĘCIU: B* ri>* r*  portret tur.

“ aaldewfcwwski (artysta nieznany), z  pocz. X V III w., *t»- 
nowiący kopię z wizę ranka z  X V I w.

A lid a  RYBAŁKO

Uleczmy się ze smutku 
uleczmy się z  tęsknoty, 
uleczmy się ze śmierci 
poprzez czuły dotyk.

Starajmy się nie płakać, 
starajmy się nie czekać, 
starajmy się zaśpiewać 
piosenkę co jak rzeka.

Pokażmy miły uśmiech, 
pokażmy spod bandaży, 
pokażmy światu buzię, 
nie pokazujmy twarzy.

którędy przechodzi 
czas

a co to jest czas pytasz 
którędy przechodzi 
wszak wierna rzeka 
nie zmienia koryta 
i w  dzbanach stoją 
nie wody lecz woda 
rzeźbiona ręką 
na przekór dialektyce 
toć w  żyłach krew płynie 
w  liczbie pojedynczej

na wieki wieków 
więc co to jest czas 
czemu nas omija

w moje] 
ojczyźnie j

w mojej ojczyźnie zamiast *" 

dachu
jesienny chłodny smutek 
albo aniołów sine usta 
albo rodaków prośby chleba

to co za oknem 1  
to co za oknem moje i nie uw.
knieje dzieciństwa

przemienione w gaik 
zły wiatr spod koron w y p ł^

i cień już nie ma smaku zb ija  

wody
która chwyta radością za gardło

tamte za oknem jak za dyK g  

szybą
miękkie w  dotyku

beznadziejnie chore 
takie nijakie że nawet bez 

krzyku 
i moje wiersze osypane

jpaBW

Polskę. Zapytany, co się w niej ma 
podoba, odpowiedział —  "wszy­
stko". Bywał na Litwie, gdzie miał 
wielu przyjaciół.

N a  p o lsk i B rodskiego 
przekładał przeważnie Stanisław 
Barańczak. Niżej fragmenty jego 
"Eklogi" w  przekładzie tegoż auto-

Zmarł Josif Brodski
Urodził się w  1940 roku w  Le­

ningradzie. Poeta i eseista rosyjski i 
amerykański. Laureat Nagrody 
N ob la  za rok 1987. Form alną 
edukację zakończył w  wieku lat 15.
Gruntowną wiedzę humanistyczną 
zdobył metodą samokształcenia.
N a  je g o  ta len c ie  p oe ty ck im  
wcześnie poznała się m.in. Anna 
Achmatowa. W  1964 r. poeta, nie 
będący członkiem Związku Pisarzy 
Radzieckich, został przez lenin- 
gradzki sąd uznany za pasożyta i 
skazany na pięć lat robót przymu­
sowych. Zw oln iono g o  w  roku 
1965. W 1972 r. zmuszony do emi­
gracji osiedla się w  Stanach Z jed­
noczon ych , gd z ie  wykłada na 
wyższych uczelniach. Opublikował 
m. in. tomy wierszy "Postój w  pusty­
ni" (1970), "Koniec pięknej epoki"
(1977), "Część mowy" (1977), "N o­
w e stance do Augusty" (1982),
"Elegie rzymskie" (1982), "Urania"
(1987), sztukę "Marmur" (1984), 
zb iór esejów  "Less Than One"
(M niej niż jeden, 1986). Zajmował 
się też przekładami, m. in. poezji 
polskiej, angielskiej. Bardzo lubił

EKLOGA CZW ARTA (ZIMOWA)
(Fragmenty)

Przeciągnęło się moje życie. W  długim 

recytatywie zawiei wyostrzony słuch rozróżnia stały 
temat zlodowacenia. Rozlewność kantylen 
to nie więcej niż zamarzłe boogi— woogi.
Siarczysty mróz to tyle, co objawienie ciału 
jego  przyszłej temperatury, lub tyle, 
co westchnienie, z którym Ziemia wspomina bogatą 
swą przeszłość galaktyczną z  je j okrutnym mrozem.
Nawet tu jak rzodkiewka kraśnieje policzek krwisty.
Kosmos zawsze się mieni ślepym połyskiem agatu 
i odbiwszy się odert, słowa nadane Morsem 
popiskują, nie zastając radiotelegrafisty.

W  lutym im później, tym mniej rtęd. Im więcej czasu w  lutym, 
tym zimniej. Gwiazdy skrzą się lodowato 
jak stłuczony termometr noc jest wzdłuż i w  poprzek 
usiana odłamkami, fajerwerkowym salutem.
W  dzieli, kiedy niebo przypomina wapno, 
sam Kazimierz * nie umiałby ich spostrzec, 
białych na białym tle. Właśnie dlatego 
aniołów się nie widzi. Na zimnie oparta 
jest ich strategia: gdyby nie śnieżny sezon, 
dostrzegłbyś w  górze każdy manewr skrzydlatego 
zastępu; a tak —  suną jak fińscy żołnierze na nartach, 
każdy opatulony w  biały kombinezon.

* Kazimierz —  Malewicz.
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Styl życia

Dlaczego nie 
protestujemy?

Masło nie rozsmarowuje się na 
chlebie, lecz kruszy, mandarynki 
mają smak śledzia, bo sprzedaw­
czyni jadła go przed chwilą i nie 
umyła rąk, zamiast 100-procento- 
wego soku kupujemy w  tekt owych 
opakowaniach osłodzoną wodę, 
kasza gryczana zanosi starą szafą. 
Tę wyliczankę m ożna konty­
nuować, ale po  co? —  każdy z  nas 
to zna, każdy tego doświadczył. 
Sprzedaje się nam przeterminowa­
ne ttwary, ale nikomu nie przyjdzie 
do #owy gdzieś się poskarżyć. Bar­
dzo dokładnie powiedział o  tym pe­
wien mój znajomy; "Zatelefono­
wałem do k on tro le ró w . 
Podziękowali Poszli, zrobili spraw­
dzenie i... zarobili nieźle na moim 
telefonie, bo dostali w łapę. A  prze­
terminowane towary nadal się w  
tym sklepie sprzedaje".

—  Dlaczego nie protestujecie? 
— pytają mnie znajomi z  zagranicy.

— Bo to  byn ajm n ie j n ie 
pomoże, tylko stracisz czas i zepsu­
j ą  sobie nerwy. Można pomyśleć, 
żc nie widać gołym okiem, iż towar 
jest zepsuty, że masło się nie roz­
smarowuje itp. D ziś wystarczy 
ustąpić do byle jakiego sklepu. Jed- 
Mk czemuś to kontrolerzy tego nie 
robią,..

Nie rozumiemy się z obcokra­
jowcami. Dla nich, wychowanych w 
kapitalizmie, taki stan rzeczy jest 
nonsensem, dla nas— stylem żyda. 
Mało tego, nieraz sami usprawied­
liwiamy chytrusów zbijających pie- 
niądze na naszej potulnokd: bo cza­
ty ciężkie, bo przecież trzeba coś 
kuptó.

Właściciel prywatnego sklepu 
5 ?  zazwyczaJ prostakiem, który 
kj^J^mie podstawowej rzeczy w

“  raz stracony klient nie
A  jeżeli wróci, to po dłuższej I 

P^envie, gdy przekona się, że już 
... “ ^zerujesz. Kiedy sprawy w 

®Pie mają się ź le , zamiast 
* r legaćo nowe, lepsze towary, za- 
^ j^an ipu low ać cenami (na coś 

na coś podwyższyć), 
zaczyna robić szwindle: 

n * * *  *°k na osłodzoną wodę, 
B ^ a fać da ly» kupować na 
]caSzerU51 *tarą gryczaną czy inną 

‘ Prowadzać przeterminowa - 
nadające się właściwie 

ft^yrcuccnia. Taka fuszerka— to 
sygnał, że w tym sklepie 
mają się ź le  i trzeba 

P'a ™c«  P i n i e g o .  
za>J®2J»'iściel bardzo trudno 
JT^^ać zdrowy rozsądek, gdy in- 

p ^ C z t o i i e k

wpada w  panikę, ima się absolutnie 
nieracjonalnych kroków.

N ie nauczyli się nasi sprzedawcy 
obniżać cen na psujące się towary. W  
jednej skrzynce leżą ładne manda­
rynki, w  innej —  nad psute i w  obu 
kosztują 7 L l  Gdzie tu logika? Po 
jakimś czasie będzie musiał wyrzucić 
te nadpsute, a mógł przecież Je 
sprzedać, tyle, że trochę taniej.

M ach lo jk i zresztą  rob i się 
również na najwyższych pozio­
mach. Oszukuje się inspekcje po­
datkowe deklarując część towarów, 
a część sprzedając na lewo i nie 
płacąc za nią podatku.

Dlaczego milczymy? Dlaczego 
nie protestujemy? Każdy ma w 
pewnym sensie "mordę w  puchu”, 
każdy ma przyjaciół, których nie 
wolno ruszać, bo oni nas poruszą.

I  jakoś nikomu nie przychodzi 
do głowy, że świat się zmienia, 
rzeczywistość coraz bardziej wyma­
ga uczciwego handlu. Niektórym 
dotąd się wydaje (jak za dawnych 
czasów), że jeżeli kogoś nie okpł, to 
go będą uważać za durnia.

Kupując u pani przy stoisku z  
owocami w  sklepie "Svajonć" cztery 
m andarynki, dostałam  jed n ą  
nadgniłą. T o  już szczyt nachalstwa! 
Gdyby mi wrzuciła jedną na kilo­
gram, to jeszcze bym śderpiała, ale 
je d n ą  na c z te ry ! N ic  n ie  
powiedziałam, ale już więcej u tej 
pani nie będę kupowała.

Mamy już sporo sklepów i to­
warów w nich (chociaż ostatnio 
zrobiło się mniej, a to chyba z  po­
wodu naszego przysłowiowego le­
nistwa i mrozów, a może i przez 
podatki), aby móc wybierać. Ja np. 
już nie chodzę do kilku sklepów w 
mojej dzielnicy, gdzie mi sprzedali 
stare parówki, gdzie klienci trakto­
wani są jak intruzi. Nie chodzę do 
firmowego sklepu "Fuji”, gdzie 
mnie obsługują z  kamienną twarzą. 
Przeszłam do "Kodaku”, chociaż to 
dalej, ale tam panie są zawsze 
uprzejme, uśmiechnięte i gratis 
wywołuje się taśmy (jeżeli kupiłeś 
je  w  tym samym sklepie). Staram 
się w ten sposób zapewnić sobie 
minimum komfortu.

K to wie, może kiedykolwiek 
nauczym y pan ie  sk lepow e 
odpowiadać na "dziefi dob ry"! 
patrzeć w oczy w czasie rozmowy] 
uśmiechać się i w  ogóle zwracać nal 

. nas uwagę. I... nie oszukiwać, bona | 
tym można zarobić zaledwie parę 
centów i o  wiele więcej stracić. i

Barbara ZNAJDZłŁOWSKA 
Fot. Walery Charln

TELEW IZJA
ŚRODA, 31 STYCZNIA  

LTV
7.00 —  D zień  dobry. 9.05 —  

W iadom ości w  jęz. niem. 9.35 —  
Wiadomości w  jęz. franc. 17.00— Sro­
ka. 1730 —  Styl. 18.00 —  Dziennik.
18.10 —  Film dok. 1835 —  Słowo 
chrześcijanina. 18.45 —  Wiadomości 
(rot.). 19.00 —  Dla dzieci. 19.20 —  
Dary sadów. 19.40— Forum TV . 2030
—  Panorama. 21.05 —  Sport 21.15 —  
Loteria Tertaa". 21.20 —  S. "Krewni".
22.10— Brzeg. 23.15— Dziennik wie­
czorny.

LNK
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  Te- 

leshop. 9.05 —  S. "Bez domu jest źle”.
16.10 —  S. "Zachodnie Vaikiki-1".
17.00 —  Czas. 17.20 —  Tangomania.
17.40 •—  Bulwarowe show. 18.10 —  
Film anim. 1835 —  S. "Bez domu jest 
źle". 1930 —  Cztery koła. 20.00 —  
Czas. 22.45 —  Tcleshop. 21.00 —  S. 
"Robot policjant". 22.00— Radzieckie 
kroniki. 23.00 —  Doktor tu, doktor 
tam. 2330 —  Komedia "Zachowanie 
się zwierząt".

BAŁTYCKA TV 
8 30— S. T a k  świat się kręci". 930

—  18.50 —  Program D W . 19.00 —  
S."Manuela". 1930— Cena zdrowia. Le­
ki homeopatyczne. 19.50 —  Film anim.
20.00 —  Sensacje sportowe. 2030 —  S. 
"Manuela”. 21.00 —  S. T a k  świat się 
kręci". 21.55 —  Bałtyckie nowiny. 22.00
—  F ilm  fab . "U tra co n a  dusza". 
(Włochy). 23.40— W  świecie mistrzów. 
0.10— 8 3 0 — Program CNN.

TELE-3
7.00— C N N .7 30 — Muzyka. 7.45 

— Film anim. 8.15 — 100 proc. 8 3 0 —  
S. "Santa Barbara". 930  —  S. "Maria 
Ceieste". 1730 —  Teletekst. 18.00 —  
Wiadomości. Opinie. 1830— Muzyka. 
1835— 100 proc. 19.05— Przewodnik 
podróży. 1930 —  S. "Santa Barbara". 
2030— Film anim. 21.00— Dziennik. 
.21.15 —  O  sporcie. 2130 —  Film fab. 
"Matka Maria”. 23.10 —  100 proc.
23.20— Dziennik. 2335— O  sporcie. 
23.45— Show Guinnessa.

W ILEŃSKA TV
8.05 —  Wiadomości z Wilna. 830

—  90x60x90. 8.45 —  Telegra "Pienią­
dze... Pieniądze? Pieniądze!" 9 3 5 — & 
"Dyżurna apteka". 10.05— Patrol dro­
gowy. lO .iO  —  Skandale tygodnia. 
1030— K u n  dolara. 11.00— n im  fab. 
"Nocny upał". 1130— 90x60x90.12.05
—  Film fab. "Zacznij od początku".
13.15 —  Śpiewa A. Makarewicz. 13.45
—  Apteka. 18.00 —  S. "Dyżurna apte­
ka". i8 3 0  —  Dziś w  miasteczku. 18.45 
— Autoahop. 1830— Toia . Wesele po 
amerykańsku. 1930— Film fab. "Dom 
Klownów”. 21.20 —  CN N . Styl. 21.40
—  Film fab. "Nocny upał”. 22.45 —  
Nowości muz. 23.00 —  Dziś w  miaste­
czku. 23.15 —  Miłosne melodie.

KOWIEŃSKA TV
7.00— Ekspres poranny-1.8.30—  

S. "Kameleony”. 9.00 —  Ekspres po- 
ranny-2.9 3 0 — S. "Czarownica”. 1030
—  18.00 —  Program D W . 18.00 —  
Telenotes. 1830 —  S. "Czarownica". 
1930— Telenotes. 20.00 —  Dziennik.
20.20— Film anim. 2030— Niemiec­
kie T O P . 21.00 —  S. "Drużyna A".
22.00 —  S. "Kameleony". 2230 —  T e ­
lenotes. 2235— Wieczorne monologi.
23.00 —  Film fab. "Rodzinne zdjęcia".

I KANAŁ
5.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik.

8.15 —  S. Tajemnica kobiety z  tro­
pików. 9.05— Temat.935— Wświecie 
zwierząt. 1030 —  Zgadnij melodię.
11.00— Dziennik. 11.10— 'Mir". 1130 
— A . Rajkin. "Ludzie i manekiny”. 13.10
—  S. ”30 spraw majora Zemana". 14.00
—  Dziennik. 14.20 —  S. "Czarodziejska 
siła". 14.40 —  Kaktus i Co. 1430— Do 
ml soL 15.10— Zew dżungli. 1535— S. 
"Hdene i chłopcy". 16.00 —  Tet a te t 
1630 —  Siedem dni sportu. 17.00 —  
Dziennik. 17.20— S. Tajemnica kobie-

?r z tropików. 18.10— Godzina szczytu. 
8.35 — , Telegra "Zgadnij melodię".

19.00— Żeby pamiętano.. 19.45— D o­
branoc, dzieci. 20.00 —  Czas. 20.30 —  
Operacja. 20.45 —  Film fab. "Rok Psa". 
22.50 —  Sztuka filmowa. 23.45 —  
Wiadomości. 2335 —  S. 'Telewizyjna 
służba nowości". 030 —  Siedem dni 
sportu.

TV POLONIA
8.00 —  Panorama. 8.10 —  Dzieli 

dobry z  Polski. 10.00 —  Wiadomości.
10.10 —  Program dnia. 10.15 —  Pro­
gram dla dzieci. 10.45 —  "Krzyżówka 
szczęścia"— teleturniej. 11.15— "Swa­
ty" —  serial TV P. 12.15 —  Blok p ro ­
gram ów  edukacyjnych. 13.00 —  
Wiadomości. 13.10 —  Program dnia.
13.15 —  "Nieproszony gość" —  film 
sens.-psychol.prod. polskiej. 14.10 —  
"Walter Matt —  reportaż. 14.45 —  
"Historis-współczesność". 15.15 —  
"Sejmograf" —  magazyn parlamentar­
ny. 15.25 —  Rozmowa dnia. 1535 —  
Program dnia. 16.00 —  Panorama.

i 16.20— "Raj"— Program red. katolic­
kiej. 1630— "Generał Sikorski"— film 
dokumentalny. 17.20 —  Gość T V  Po­

lonia. 1730 —  "Stulecie Polskiej Misji 
Katolickiej w  Wielkiej Brytanii" —  
reportaż. 18.00 —  Teleexpress. 18.15
—  "Na polską nutę" —  program dla 
dzieci. 18.45 —  "Krzyżówka szczęścia”
—  teleturniej. 19.15 —  "Pan Tadeusz"
—  Księga Ilu "Umizgi". 20.20 —  D o­
branocka. 2030 —  Wiadomości. 21.00
—  Festiwal Filmów o  Sztuce. 22.00 —  
Panorama. 2230 —: "Sekret" —  film 
fab. prod. polskiej. 2330 —  Program 
na czwartek. 2335 —  "Hanna Bana­
szak i jej goście" ( 1 ) — koncert. 0.45—  
Noce  z  muzyką: Recitale laureatów 
Konkursu Chopinowskiego. 1.15 —  
Panorama.

TVP-1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  

Mama i ja —  program dla mamy i trzy­
latka. 10.25— Gimnastyka na co dzień. 
1030 —  Domowe przedszkole. 1035 
— Porozmawiaj my o  dzieciach— felie­
ton dla rodziców. 11.00 —  "Sława" —  
serial USA. 11.45 —  Muzyczna Jedyn­
ka. 12.00— Poradnik petenta. 12.15—  
M 9 —  magazyn dla przyszłych matek. 
1230 —  Razem czy osobno? 13.00 —  
Wiadomości. 13.10 —  Agrobiznes —  
rolniczy program informacyjny. 13.15
—  Magazyn Notowań: N ie tylko Ara­
by; Rodem z  Andaluzji. 13.40— Trzeci 
wymiar, czyli polskie kino animowane.
14.00— Bliżej sztuki— Grafika. 14.20
—  Eldorado. 14.40 —  Zgadnij, wykaż 
się. 14.45 —  Wielkie historie małych 
miast: Szreńsk. 15.00— Kolekcie osob­
liwe: Magia Gór. 1530— "Dolina Mo- 
onacre" —  serial angielski. 1530 —  
Program dnia. 16.00 —  Program po­
etycko-muzyczny. 1630 —  "Moda na 
sukces"— serial U S A  17.00— Ferie z 
miliardem —  teleturniej dla dzieci.
17.25 —  Teleferie: baw się z nami.
17.40 —  Hak) Kaolo —  guiz dla dzieci. 
1730— Kalendarium X X  Wieku. 18.00
—  Teleexpress. 18.20 —  Miliard w  ro­
zumie —  teleturniej. 18.40 —  Z  ka­
merą wśród zwierząt —  Poczta ZO O .
19.05 —  "Puszka z  Pandorą" —  serial 
T V P. 20.00 —  Wieczorynka. 2030 —  
Wiadomości. 21.10 —  "Ostatni skok"
—  kanad.-franc. film fab. 22.45— Puls 
dnia. 23.05 —  Nowa Polska: Budujemy 
kapitalizm. 2335 —  Mam prawo —  
Krajowa Rada Sądownicza. 0.05 —  
W ia d o m o śc i.  0.20 —  F ilm y  
najważniejsze: Przemoc w kinie. 1.15—  
" Z  miłości do nienawiści"— włoski film 
fab. 2.40— Reportaż.

CZWARTEK, 1 LUTEGO  
LTV

7.00 —  Dzień ' dobry. 9.05 —  
W iadom ości w  ję z . niem. 9.35 —  
Wiadomości w  jęz. franc.1635— Edu­
kacyjny program dla dzieci z  jęz. ang.
17.10 —  Zdrowie na co dzień. 1730—  
Nasz język. 18.00 —  Wiadomości.
18.10 —  G est. 18.30 —  R ząd  
postanowił... 18.45 —  Wiadomości 
(ros.). 19.00 —  Program dla dzieci.
19.25 —  Tełearteł. 20.15 —  Film dok. 
"Moja biała pieśń". 2030— Panorama.
21.05 —  Sport. 21.15 —  Videofilm 
"Krewni". 22.05 —  Z  historii kultury 
Islandii. 2230  —  Broń. Gdzie się 
podziało pół miliona dolarów? 23L20—  
wiadomości wieczorne. 2335 —  Pro­
gram sportowy "22".

LNK
7.00 —  Poranne koło. 9.05 —  S. 

"Bez domu jest źle”. 16.05 —  Film —  
bajka na lodzie "Księżniczka lodu”.
17.00 —  Czas. 17.20 —  Wiadomości z 
Hollywoodu. 1730 —  Salon białego 
kota. 18.10 —  Film anim. 1835 —  S. 
"Bez domu iest źle”. 1930 —  Program 
partii socjaldemokratów Litwy. 20.00
—  Czas. 20.45 —  Telesklep. Anonse.
21.00 —  Grupa "Rebelhcart" 1 je j 
goście. Koncert. 2230— S. "Monstra .
23.20— Film fab. "Dotyk" (USA ). 

BAŁTYCKA TV
830 —  S. T a k  świat się kred”.

19.00 —  "Manuela". 1930 —  NBA: 
spojrzenie z  bliska. 20.00 —  Świat 
głupot. 2030— S. "Manuela". 21.00—  
S. T a k  świat się kręci”. 2135 —  
Nowości bałtyckie. 22.00 —  Film fab. 
Tajemnica l i  wagonu". 2335— świat 
głupot.

TELE-3
7.00— CN N  (angA 730— Muzy­

ka. 7.45— Film anim. 8.15— 100 proc. 
830  —  S. "Santa Barbara". 930 
S."Maria Ceieste”. 1730 —  Teletekst.
18.00—  Kalejdoskop europejski. 1830 

' —  Okno na przyrodę. 18.55 —  100
proc. 19.05 —  Muzyka. 1930 —  S. 
Santa Barbara". 2030 —  Film anim.

21.00 —  W iadom ośc i. 21.15 —  
Nowości sportowe. 2130 —  Komedia 
"Druga możliwość". 23.00— 100 proc
23.15 —  W iadom ośc i. 23.30 —  
Nowości sportowe. 23.45 —  Dzikie 
Południe.

W ILEŃSKA TV
8.05 —  Wiadomości z Wilna. 8.20

—  90x60x90. 8.40 —  Kanał muzyczny.
9.20— Ranking restauracji. 9.35 —  S. 
"Dyżurna apteka”. 10.05 —  Patrol dro­
gowy. 10.20—  Nowy Jorki Nowy Jorki 
1030— Kun dolara. 11.00— Film fab. 
"Nocny upał". 1130— 90x60x90.12.05
—  Film fab. "Dom klownów”. 13.45 —  
Apteka. 18.00 —  S. "Dyżurna apteka”. 
1830 —  Dziś w  miasteczku. 18.45 —

Sklep samochodowy. 1830 —  Film 
fab. "Drobnostki życia". 19.20 —  
Sport tygodnia. 1930 —  Film fab. 
"Miłość, prawdziwa miłość". 21.40 —  
Film fab. "Nocny upał". 22.45 —  Pro­
gram o energetyce. 23.00 —  Dziś w 
miasteczku. 23.15 —  T o  wszystko 
rock and rod.

KOWIEŃSKA TV
7.00— Ekspres poranny-1.830—

S. "Kameleony". 9.00 —  Ekspres po­
ranny-2. 930— S. "Czarownica”. 18.00 
— Telenotes. 1830— S. "Czarownica". 
19.30 —  T e le n o tes . 20.00 —  
Wiadomości.20.20— Film anim.2030
—  Wizja. 21.00— S. "Policjanci z  Mia­
mi". 22.00—  S. "Kameleony". 2230 —  
Telenotes. 2235 —  Monologi wieczor­
ne. 23.00 —  Film  fab. ^/łóczęga 
złodziej" ( 1).

I KANAŁ
5.00— Poranek. 8.00— Dziennik.

8.15 —  Film anim. 8.45 —  Czarodziej­
ski świat, czyU Cinema. 9.10 —  Żeby 
pamiętali... 930—  Klub podróżników.
10.40 —  Smak. 11.00 —  Dziennik.
11.10 —  "M ir" 1130 —  A. Rajkin.
13.10— S. "Służba wiadomości telewi­
zyjnych". 14.00 —  Dziennik. 1420 —  
Film. anim. 14.40— Lcgo-go. 15.10—  
T in  Tonik. 15.30 —  S. "Helene i 
chłopcy”. 16.00— Lekcje rocka. 1630
—  Siedem dni w  sporcie. 17.00 —  
Dziennik. 17.20 —  Loteria "Milion”. 
1730 —  Piłka nożna. Podczas przerwy
—  dobranoc dzieci. 20.00 —  Czas. 
2030— "Operacja". 20.45— Film fab. 
T r z y  topole na Pluszczysze”. 22.05 —  
Muzyczny wóz-91. 2230 —  Dziennik.
23.00— S. "Służba wiadomości telewi­
zyjnych". 2335 —  Siedem dni w  spor­
cie. 0.25 —  Film T V  "Wodewil, wode- 
w iL.”

TV POLONIA
8.00 —  Panorama. 8.10 —  Dzień 

dobiy z  Polski. 10.00 —  Wiadomości
10.10 —  Program dnia. 10.15 —  "Ns 
polskę nutę" —  program dla dzieci.
10.45 —  Muzyczna Jedynka. 11.15 —  
"Wielka wsypa"— serial TVP. 12.15—  
Blok programów edukacyjnych. 13.00
—  wiadomości. 13.10 —  Program 
dnia. 13.15 —  "Sekret" —  film fab. 
prod. polskiej. 1435 —  Publicystyka.
15.25 —  Rozmowa dnia. 1535 —  Pro­
gram dnia. 16.00 — 16.20 —  Magazyn 
Katolicki. 1630 —  Historia. 17.20 —  
Gość T V  Polonia. 1730 —  Przegląd 
Kronik Filmowych. 18.00 —  Teleex- 
press. 18.15 —  'Maszyna zmian" — se­
rial dla młodych widzów. 18.45 —  Mu­
zyczna Skrzynka Tdeexpresso. 19.15
—  "Królowa Bona” —  serial TVP.
20.15 —  D obran ocka. 20.30 —  
Wiadomości. 21.00— Studio Kontakt
21.45 —  "Dziennik T V " —  Program 
satyryczny Jacka Fedorowicza. 22.00 
— Panorama. 2230— Czwartkowy te­
atr satelitarny: "Żółta szlafmyca albo 
kolęda na Nowy Rok". 23.15 —  Pro­
gram na piątek. 23.20— "śpiewak Tan -

030 —  Panorama.
TYP-1

7.00 —  Kawa czy herbata? 8.45 —  
Y.I.P. —  rozmowa Jedynki. 9.00 —  
"Różowapantera"— serial anim. USA. 
930 —  Teleferie: Guchriooma. 935
—  Zimowy pamiętnik —  program dla 
dzieci. 10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  
Mama i ja —  program dla mamy i trzy­
latka. 10.25 —  Gimnastyka buzi i 
języka —  program logopedyczny dla 
dzieci. 1030 —  Domowe przedszkole. 
1035 —  Porozmawiajmy o  dzieciach.
11.05 —  "Prawnicy z Miasta Aniołów" 
(2 5 )— serial USA. 1130— Muzyczna 
Jedynka. 12.00—  Gotowanie na ekra­
nie —  magazyn kulinarny. 12.20 —  
Oczko w  prawo... oczko w lewo. 1230
—  Taki jest świst —  magazyn repor­
terów. 13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  
Agrobiznes —  rolniczy program infor- 
macyjny. 13.15 —  Magazyn Notowań.
13.40 —  Opowieści bałtyckie: Przyja­
zne środowisko. 14.00 —  Strzał w 
dziesiątkę. 14.05 —  W  rajskim ogro­
dzie—  Zima. 14.20— Eko-lego. 1435 
— Strzał w dziesiątkę. 14.45— Brzuch.
15.00 —  Zwierzęta świata: "Polowanie 
na smoki, czyli odkrywanie tajemnic di­
nozaurów" ( 1)  —  nowozelandzki serial 
dokumentalny. 1530— Kino teleferii: 
"Dolina Moonacre” —  serial angielski. 
1535— Program dnia. 16.00— Potop 
popu —  magazyn muzyczny. 1630 —  
"Max Glick” (8)  "Rodzinne zawody" —  
serial kanadyjski. 17.00 —  Ferie z mi­
liardem —  teleturniej dla dzieci. 17.25
—  Teleferie: Baw się z nami. 17.40 —  
Halo, Koalo— guiz dla dzied. 1730—  
Kalendarium X X  wieku. 18.00— Tele- 
express. 18.20 —  Fllmidło —  magazyn 
filmowy. 18.40— Automania —  maga­
zyn motoryzacyjny. 1930 —  Magazyn 
katolicki. 20.00 —  Wieczorynka: 
"Świetliki" oraz Wszystko gra— sakso­
fon. 2030 —  Wiadomości. 21.10 —  
"Nietykalni" (7 )— serial USA. 22.00—  
Wieczór publicystyczny. 23.20 —  Dia­
riusz— magazyn rządowy. 2330— Pe­
gaz —  tygodnik kulturalny. 24.00 —  
Wiadomości gospodarcze. 0.15 —  
Książki najlepsze. 0.20 —  "Oskar 
Schindler" —  angielski film dok 1.40
—  Hity Jedynki.
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SPORT
HOKEJ NA TRAWIE. W  Pradze 

odbyły się halowo mistrzostwa Euro­
py drużyn kobiecych grupy B. Do­
brze wypadły tam laakarkl Litwy. Na­
sza drużyna pokonała Finlandię —  
9:0, Czechy —  3:1, zremisowała ze  
Szwecją i Białorusią z  identycznym 
wynikiem —  3:3 i przegrała z  Rosją 
—  2:3. Pierwsze miejsce w  turnieju 
zajęła Rosja (10 pkl), a drugie —  
L itw a ( 6) .  T e  d w ie  drużyn y  
wywalczyły awans do grupy A  i za 
dwa lata wezmą udział w  mistrzo­
stwach świata.

*  W  Hiszpanii dobiegł końca eli­
minacyjny turniej przedolimpijski 
drużyn męskich. W  ostatnich spotka­
niach zanotowano takie wyniki: W. 
Brytania —  Belgia —■ 2:0, Indie —  
Malezja —  0:0, Kanada —  Białoruś 
— 7:1, Holandia— Hiszpania— 2:1.

Poznaliśmy wszystkich uczest­
ników turnieju olimpijskiego w  Atlan­
cie. W  grupie A  wystąpią Argentyna, 
Niemcy (obrońca tytułu), Indie, Paki­
stan (zdobywca PŚ), Hiszpania i 
USA. Grupa B: Australia, W. Bryta­
nia Malezja, Hiszpania, RPA, Korea 
Płd.

P IŁ K A  N O Ż N A . D ru żyna 
wileńskiego 'Źalglrlau* w  trzecim 
meczu rundy wstępne j m iędzy­
narodowego halowego turnieju w  
Moskwie pokonała 'Pamir* (Duszan- 
b e ) —  5 :2 . N a s i p iłk a rz e  w  
ćwierćfinale zmierzą się z  'Dynamo* 
(Kijów).

*  Tytuł mistrza USA w  futbolu 
amerykańskim wywalczyła drużyna 
*Dallas Cowboya* wygrywając w  fi­
nale z  *PKtsbourg Steelers* — 27:17.

*  Dwa lata po mistrzostwach 
świata w  USA w  tym kraju zostaną 
za in a u g u ro w a n e  ro zg ryw k i 
piłkarskie. 10 kwietnia 1996 r. wystar­
tuje Major Leaque Soccer (MSL). W  
lidze będzie występować 10 drużyn 
podzielonych na dwie grupy. Mecz 
inauguracyjny mistrzostw odbędzie 
się w  San Jose. Program rozgrywek 
przewiduje po 32 mecze dla każdej 
drużyny.

W iele czołowych piłkarzy USA 
w ystępuje w  zagranicznych  klu­

bach. Zapewnili oni jednak organi­
zatorów ligi MSL, że podpiszą kon­
trakty z  rodzimymi klubami.

Szef MSL A. Rothenberg wierzy 
w  powodzenie ligi. *Po 20 latach 
znów będziemy mieli rozgrywki ligo­
we. Futbol stał się w  naszym kraju 
bardzo popularną dyscypliną spor­
tu , is tn ie je  w ie le  l ig  d rużyn  
m łodzieżowyoh. Od najb liższego 
kwietnia będą prowadzone rozgry­
wki ligi profesjonalnej. Uczę  na to, że 
n a  m e o ze  p iłk a rsk ie  b ę d z ie  
przychodziło co  najmniej po  10-12 
tys. widzów. Mamy poparcie spon­
sorów. M ecze będą transmitowane 
przez telewizję. Jestem przekonany, 
ż e  M SL  o d n ie s ie  su k ces*  —  
stwierdził Rothenberg.

KOSZYKÓW KA. W  osta tn im  
swym meczu eliminacyjnym o  Pu­
char Europy drużyn męskich grupy 
B moskiewskie 'Dynamo* przegrało 
z  *Kalevem* (Estonia) —  86:90 i 
zajęło drugie miejsce. Na pierwszym 
—  PAOK (Grecja). T e  dwa zespoły 
wystąpią w  półfinałach.

Wczoraj o  to prawo kowieński 
*2algiris* (grupa A ) grał na wyjaździe 
z  izraelską drużyną *Herzeliya*.

*  W  kolejnym meczu lider roz­
grywek o mistrzostwo Zawodowej Li­
g i NBA 'C h ica go  Bulls* pokonał 
'Phoenbt Suns* —  93:82.

PRZEŁAJE. W  Hiszpanii odbył 
się kolejny b ieg przełajowy zalicza­
ny d o  punktacji PŚ. Dystans 10 km 
najszybciej pokonał J. Kariuki (Ke­
nia) —  29 min. 39 sek. i umocnił się 
na p ro w ad zen iu  w  k lasy fik ac ji 
łącznej. Bieg kobiet na dystansie 5,6 
km wygrała D. Tulu (Etiopia) —  18 
min. 34 sek. W  łącznej klasyfikacji 
p row ad zi R. C h eru iyo t (K en ia ). 
P r z e d s ta w ic ie lk a  L itw y  S. 
Statkuvienś zajmuje 9 pozycję.

TENIS. P o  otwartych mistrzo­
stwach Auatralii M iędzynarodowa 
Federacja Ten isow a ogłosiła  listy 
n a jle p s zy ch  ten is is tó w . W śród  
m ężczyzn  na pierwszym  miejscu 
sklasyfikowany jest A. Agaaei (USA), 
na drugim —  T. Muster (Austria), a 
na trzecim —  P. Sam pras (USA). 
W śród kobiet p ierwsza trójka wy­
gląda tak: S. Graf (Niem cy), M. Seles 
(USA), C. Martinez (Hiszpania).

Pejzaż zimowy. Fot. T . W a ln k w k z

EKRANY
SKALYŁJA— I sala— 31.I-4.II—  

"Amerykańska cńrka" (Rosja) —  o 
12.45, 18.15. "Maaabnanln" —  o 
14.30, 20. "Wsiystko będzie dobrze" 
(Rosja) o 11, 1630. II sala —  31.I-4.II
—  Intymne tajemnice duszy" (USA)
—  012, 14, 16, 18, 20.

LIETUYA— 31.1-4.n — "C»rwo- 
na Mera" (USA) o 12, 1430, 17, 1930.

YILNIUS — " Des pe rado" —  31.1, 
2-4.II —  o 1130, 1330, 1530, 1930.
31.1—4.II —  "Saybfcośf (USA) —  o
1730. 1.11 —  "Spadek" —  o 1930. 

HELIOS— I sala — 31.1— "DwąJ
głupcy i prosię" o 1130, 13.10, 14.50, 
1630, 18.10, 19.50; 1-4.II — o 1130, 
13.10, 14.50, 1630, 18.10. II sala —
31.1— Indochiny" o 11, 15.40, 20.20. 
"As nad asy" o 13.40, 18.20. 1-4.II —  
"Indianin w mieście"— o 1130,13.20; 
"Kika" —  o 15.10, 17.20, 1930.

YIDEOSALON — "Żołnierze" 
(USA) —  o 13.20; 31.I-4.II o 13.30; 
"Wyspa morderców" (USA) —  o 15. 
"Siedmioro" (U S A )— o 17.20; "Nigdy 
nie rozmawiaj z nieznajomym" 
-(U S A ) —  o 19.40; 31.I-4.II  —  
"Mężczyzna, który lubi patrzeć" 
(Włochy) —  o 1130; "Naród przy­
byszów^" (USA) —  o 1530. "Vong 
Fn z wdzięcznością za wszystko" 
(USA) — o 17.30 i 19.30.

PERGALŻ —  31.I-4.II —  "Ener­
giczna dziewczyna" (Francja) —  o 12, 
14, 16, 18, 20. W  holu 1-4.II o  godz. 20 
dyskoteka dla młodzieży. 3-4.II o 16— 
Wieczory dla ludzi starszych.

AUSRA— 31.I-2.II— "Młoda lady 
Chaleriey" (USA) —  o 1030, 13.20, 
16.10,19; 3,4.II o  1030,1320, 19; 31.1-
2.11 —  "Electric Nue" (Brytania) —  o 
12.10, 15, 1750; 3, 4.II o 12.10, 17JO;
3.4.11 —  "Fafezywa przysięga" (Indie, 2 
s.) — o l 5.

YIDEOSALA "OZOT —  "Romeo 1 
Julia" —  o 18. 31.1— "Hamlef —  0 I 8.
31.1— "Król I W — o 18. l.II— "Idiota" 
— o 1730. 'ObnydMr y kawaT— o 19.45;
2.0 —  "Brada K r a m ó w "  (1-2)  o 18; 
3JI— "Bracki Ksnmmwr" (3 s.)— 018.
3.11 —  "Lecą  żurawie" —  o 16. 
"Nieakońcaot^ otwór na mechaniczne 
pianino" —  o 19.30. 4.II —  "L e s  
człowieka"— o 16. "Andrej R a b W — o 
18.

DRAUGYSTĆ— 31.M .II— "MĄj 
kierowca" (U S A ) —  o  16,18.

W dowolnych Ilościach 
SKUPUJEMY pierwotne I wtór­
ne surowce mas plastycznych. 

Vllnlus, te!. 44-71-84; 72-08- 
81, do godz. 10.00; 72-06-43—  
od godz. 19.00.

(Za/n. 30)

Na Antokolu ZGUBILIŚMY 
rudego spaniela. 

TeL 77-12-20.
(Zam. 89-D)

drobne za darm o  Uwaga!
#  KURIER WILEŃSKI

Codziennie

w “Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon ..................................

j .

Po w y p e łn ien iu  p o w y ż e j z am ie s z c z o n eg o  kuponu  z 
treścią ogłoszenia  proalm y go  wyciąć I wysiać na ad rea re­
dakcji. ■

2056 VUnlua, Laiav4s 60,
"Kurier WUeńskT, dział reklamy, tel. 42-49-63.

Mieszkanie 
WYNAJĘCIA. 

Teł. 45-33-21.

DO

Skupujemy p m m ś  
brylanty, W p Ę M  
wyroby 
jubilerskie,
złoto, platynę, pallad, srebro.
Naugarduko 30, Vilnius, tel. 2615 56

WYKONUJĘ 1 USTAWIAM 
pomniki I ogrodzenia z 
różnego kamienia 

yilnlus, te!. 46-20-76.
(Zam. 103)

SKLEP JUBILERSKI naj­
drożej skupuje złoto, platynę, 
wyroby Jubilerskie I wyroby z 
brylantami. 

AL Laisyts 40, Viinlus, tel. 
42-13-81.

(Zam. 1701)

SPRZEDAM 2-pokojowe 
mieszkanie w Karolinkach po 
gruntownym remoncie. Cena 
21 000. 

TeL 61-52-30.
(Zam. 122)

SPRZEDAM 2-pokoJowe 
mieszkanie z telefonem w Tro­
kach. Cena 9000. 

TeL 61-39-59.
(Zam. 123)

FACHOWO REMONTUJĘ 
mieszkania. 

Dzwonić: 47-07-04 wieczo­
rem.

(Zam. 82-0)

Przybiega Piet’ka do Czapajewa i 
od progu woła:

—  Ańka dwojaczki urodziła!
—  Idź ty— dziwi się dowódca.
—  N ie, to  ty idź, ja  swego już 

zabrałem.
•  •  •

D ziewczyna z  żalem  do swego 
chłopca:

—  Przychodzisz do nas, by przez

cały w ieczór grać z  ojcem w  karty. 
M ógłbyś i mnie trochę czasu poś­
więcić.

—  Ja bym chętnie, a le  muszę 
zebrać pieniądze na wesele.

•  •  •

Zona wymawia mężowi:
—  Brałbyś przykład z  sąsiada. On 

swojej żonie podarował nowy kape­
lusz.

—  T e ż  m i c oś ! Ja d la  n ie j 
podarowałem pierścionek z  brylan­
tem.

•  *  *

Szef do sekretarki:
—  Chcę urządzić dzień urodzin 

mojej żony. Ponieważ jednak ona nie 
pije, nie tańczy i nie lubi restauracji, 
więc zapraszam panią.

KUPUJEMY antyki, meble, 
obrazy Kd. 

Tel. 62-08-80 w godz. 12-18.
(Zam. 53-0)

3-pokoJowe mieszkania w 
Fabianlszkach —  DO 
WYNAJĘCIA.

Tel. 72-29-58.
(Zam. 844)

SPRZEDAM ailnik M-408.
Tel. 23-54-64.

(Zam. 85-0)

DOSTARCZAM drzewo 
opalowe awolm transportem.

TeL (8-232) 5-32-95. ,
(Zam W-D)

Mieszkanie ogrzewane pie­
cem —  DO WYNAJĘCIA. £ 

Tel. 44-80-86.
(Zam. 87JJ)

WESELNI MUZYKANCL 
Tel. 77-38-39.

(Zam 96-0)

JUB ILERSKI S K LE P  "kORĄLAS'

• V-$ Traky g. 6, Vilriius, 
lei. 626060

lilllli
Pracujemy bez«Jni*ofcijdi

Skupujemy złoto, platynę, palad, srebro
i biżuterię z  brylantami.

KALENDARIUM
*  ŚRODA (31.1) jest 31 dniem 

1996 r. D o  końca roku 335 dni. JS
* Znak Zodiaku-r—: Wodnik-- ^ 9
* Imieniny: Cyrusa, Jana, Marceli, 

Wiktora.
* Wschód Słońca —  8.12, zachód 

— 16.54. Długość dnia 8 godz. 42 min.

Litewska Służba Hydrometeę*, 
rologiczna przewiduje na 31 styczna 
zachmurzenie z  przejaśnieniami, ba 
opadów. W iatr zachodni, umiarkowa­
ny. Temperatura 2S  stopni mrozu.

W  ciągu następnych dwóch d*' 
lokalne opady śniegu. Temperatura* 
nocy— 3-8, w  dzień 2-7 stopni mro-
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